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Chamberlain, angielski mi­
nister spraw zagranicznych 

Tragiczny wypadek 
samochodowy. 

A d w . N a t a n s o n p o n i ó s ł ś m i e r ć 
n a m i e j s c u . 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Radca p rawny centralnego związku 

kupców żydowskich p. Jakób Natanson 
uległ wczoraj tragicznemu wypadkow i 
samochodowemu wracając w towarzy­
stwie k i l k u osób z Otwocka, gdzie ba­
wił u swej małżonki. 

Wskutek pęknięcia osi dorożka sa­
mochodowa wywróc i ła się, na szosie. 

Ą d w . Natanson poniósł śmierć na 
miejscu. 

Dogorywającego odwieziono do Ot­
wocka, gdzie zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. 

Alarmujące wieści z Kłaj­
pedy. 

Nasz warszawski kor. telefonuje} 
Do Warszawy nadeszły wczoraj alar­

mujące wiadomości o wybuchu powsta­
nia w Kłajpedzie. Bliższych szczegółów 
narazić brak. 

Stan zdrowia Stefana Że­
romskiego polepsza się. 
Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Jak się dowiadujemy w stanie zdro 

w i a znakomitego autora „ P o p i o ł ó w " 

zaszło dalsze polepszenie. 
Stefan Żeromski p rzebywa nadal w 

.Konstancinie. 

Kataslrofa kolejowa na 
linii Spanndorf Wiedeń. 

D w i e o s o b y z a b i t e , t r z y d z i e ś c i 
r a n n y c h . 

Wiedeń, 10 sierpnia. 
Pp|sk« Alf""-!* Telegraficzna-

Wczora j około gpcjz, 12-qj pa l jnj j 
Spanndorf — Wiedeń zderzył | | j mona 
chijski pociąg pośpieszny z pociągiem 
t o w a r o w y m . Lokomotywa, wagon po­
cz towy i 3 wągonv pocitigii pośpiesz­
nego wyko le i l y się. Duża ilość wygor 
nów pociągu towarowego została xur 
pełnie zniszczoną. Dw ie n«yby zabite 
30 rannych, Szkooy w i e l k i * 

Briand w Londynie. 
Pragnie on uzgodnić z Chamberlainem tekst odpowiedzi 

na notę niemiecką. 
Czy Anglja przyłączy się do sankcji przeciw Niemcom4; 

(Spec ja lna s ł u ż b a te legra f iczna „ I I . Repub l i k i " ) . 

Paryż , 10 sierpnia. 
O godzinie 12-ej w południe w y j e ­

chał minister Br iand do Londynu. 
Towarzyszą mu wyżs i urzędnicy 

min is terstwa spraw zagranicznych, a 
między innemi w p ł y w o w y podsekre­
tarz stanu Berthelot ł szef kancelarj i 
Legaro. 

Premjer, Br iand będzie broni ł tezy 
francuskiej w sprawie paktu bezpie­
czeństwa i postara się o uzyskanie po­
parcia Chamberlaina, w kwest j i p rzy ­
stąpienia Niemiec do L jg i narodów. 

Prasa francuska jest przekonana, iż 
Konferencja obu ministrów da pomyśl­

ne rezul taty i że sprawa porozumienia 
Angl j i i Francj i z Niemcami wejdzie na 
realne to ry , 1. A. 

Plan rokowań londyńskich 
Londyn , 10 sierpnia. 

'Jutrzejsze rokowania londyńskie bę­
dą prowadzone w trzech grupach: pier 
wszą grupę stanowić będą min is t rowie 
spraw zagranicznych, drugą — podse­
kretarze stanu, trzecią — rzeczoznaw­
c y p rawn icy , k tó r zy będą opracowy­
wa l i poszczególne punkty projektu pak­
tu bezpieczeństwa. Rzeczoznawca, 

prawniczy belgijski Rol in dzisiaj p rzy­
by ł do Londynu. 

Paryż, 10 sierpnia, 
Polski Agenda Telegraficzna. 

„ l / O e u v r e " , pisząc na temat paktu 
bezpieczeństwa przypomina porozumie­
nie Brlanda z Chamberlainem z dnia S 
czerwca i oświadcza, że zastrzeżenia 
niemieckie są równie niedopuszczalne 
teraz, jak i w czerwcu i że nie można 
przypuszczać, aby gabinet angielski zmie 
n i l swe zdanie w t ym względzie. 

Paryż, 10 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku ze spotkaniem Brianda i 
Chamberlainem, „Echo de Par is" nad­
mienia, że Francja prowadź; walkę ob­
ronną. Chodzi mianowicie nie o to, czy 
Anglja przyłączy się do automatycznych 
sankcji przeciwko Niemcom, lecz o to, 
czy Anglja zgodzi się, aby Francja w 
traktatach gwarancyjnych z państwami 

wschodnio-europejskicmi, przewidywa­
ła podobne sankcje. 

Niezwłocznie rozpoczął narady i konferencje w spra­
wie sytuacji walutowej. 

tqramł banku polskiego w sprawie sy­
tuacji wa lu towe j . 

Nasz warszawsk i kor- telefonuje: 
Wczora j p r zyby ł do W a r s z a w y pre-

mjer Orabskł rannym pociągiem z K r y 
nicy. Na dworcu oczekiwał premjera dy 
rektor Kayzik, k t ó r y mu z łoży ł relację 
z sytuacj i ogólnej. 

Premjęr udał się wpros t z dworca 
do ministerstwa skarbu gdzie odbył kon 
ferencję z dyrek torem Karpińskim I ko­
misarzem rządowym banku polskiego p. 
Barańskim. 

W ciągu dnia odbył narady i dy rek -

Jutro zbiera się w tej samej sprawie 
rada min is t rów. 

Wczora j późnym wieczorem premjer 
przyjął w swem prywatnem mieszkaniu 
pp. Karpińskiego, min. Klarnera, przed­
stawiciela dyrekc j i banku polskiego p. 
Halpema, min. Kadena, prezesa związku 
banków, i Żychl ińskiego, przedstawicie 
la przemysłu cukrowniczego. 

:o:-

i 
Proklamowanie strejku uzależniono od wyniku kon­

ferencji w ministerstwie pracy. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: . 
W dniu wczorajszym odbył sie w 

cyrku wiec zwołany przez blok sto ,varzy 
szeń metalowców enpe.erowski i cha­
decki. 

Do bloku tego przyłączyło się zjed­
noczenie tokarzy p silnem zabarwieniu 
komunistycznem. 

Z powzięciem uchwały zaczekano na 
wynik konferencji tocząca* się, w mini­
sterstwie pracy. -

Wczoraj również odbył się wiec kla­
sowego związku metrtlow ców, 

Na wiecu zgromadziło się przeszło 
4 ty5. osób, do których ptzem.iv»ia)i pre­
zes związku Hoffman i p 0 s , Gardecki. 

Sprawę proklamacji strejku .lzajoż-
niono od wyniku konferencji, 

W czasie (rw^jj ia lyiccn iicznie zeb­
rani komuniści usiłowali w i jć j fą^ ą wan-
ł ą tę , jednak ber potfoldfobta'. Rozrzucil i 
';i:!torni,a<it,srcTCg. r :dc?w . . v i - inuan ?a co. 
M - l u i i ' do t k l iw ie połurbow an ' . Pracp,v-
n ik fabryk: . .Parowo*' p. Nt>'fl.V 
.<»ciwiezipnv wskutek ifcjjo iicdoto-

Dodatek do traktatu 
z Rapallo. 

Paryża 10 sierpnia. 
„Pet i t Parislen" odnosi z Berl ina, i 

ną konferencji niemiecko-rosyjskiej, kt< 
ra odbyła się w Berl inie w drugiej polo 
wie czerwca, zredagowano jakoby dod. 
tek do t raktatu z Rapallo, ustalający wa 
runk i późniejszej współpracy dyploma 
tycznej niemiecko-rosyjskiej, na wypa 
dek gdyby Niemcy przystąpiły do Lig 
Narodów i podpisały pakt gwarancyjny 

Vandervelde nie jedzie 
do Londynu. 

Bruksela, 10 sierpniu 
Ze sfer miarodajnych zaprzeczaj; 

wiadomości, jakoby Vandervelde mia 
wziąć udział w konferencji Br ianda : 
Chamberlainem, ze względu bowiem n; 
z ł y stan zdrowia musi pozostać on n; 
kuracj i w Spaą. 

Vandervelde zwróc i ł się jednak di 
Chamberlaina z prośbą o wyznaczeni ! 
mu terminu spotkania, k tóre jak przyp i 
szczają, nastąpi w dniu 25 sierpnia w 
Londynie. 

Zgonś. p. Marji Sienkie-
wiczowej 

w d o w y p o w i e l k i m p i s a r z u 
n a s z y m . 

W Krakow ie zmarła onegdąj ś. p. 
Marja z Babskich Henrykowa Slenkiew; 
cza, w d o w a po w ie l k im pisarzu naszym. 

Z w ł o k i zasłużonej obywate lk i , towa 
rzyszk l życ ia męża, stanowiącego chlu 
bę ojczyzny, 6poczną w grobach rodzin 
nych w majątku Wojc ieszkowie (pow. 
ukowski ) , gdzie pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13 bm., o godzinie 1 po 
południu (dojazd do stacji K r z y w d a , 
skąd 10 wiors t drogi) . 

żywcem pogrzebani. 
D w a j r o b o t n i c y w k o p a l n i 

W a l d e r b u g . 

Wrocław. 10 sierpnia. 
W kopalni Wald?nburg w jednym ze 

szybów obsunęła się ziemte. 7 robot­
n ików zostało zasypanych. Dzięki .;ner 
głcznej pomocy 5 z nich zdołano u rato 
wać — pozostałych dwuch /.ostało y..v 
duszonych. W y d o b y t e ciała noszą pa 
sobie ślady połamań I pogruebotań. 

Strejk generalny urzędni­
ków bankowych we Francii 

Paryż, 10 iei^pia. 
Apencja Wwlmdiila 

Strejk urzędników bankowych p r / t 
żywa swój punkt kulminacyjny Mys 1 

strnjku generalnego, arlrzucana do*vehr 
czas przez w i c k s t ń i ć &r?tfdhrhi\v ' h".n-
knwycl i , będzie prawdppo^onnić pfey, 
r«t|; \.. • .z :•:•} tĘfĘĘĘE* .iJifSp 

Minister pracy zapowiedział swój* 
łnlarwancj( j . 
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Ex«eesarzowa austriac­
ka aktorką irmową. 
Zmusiły ą do tego złe 

warunki niaterjaine. 
Wiedeń, 10 sierpnia. 

ACt'"'"';- VV Si. tli • Jllló 

Donoszą z San Sebastjan, iż eks -
cesarzowa, Zyta zdecydowała sję 
przyjąć angagemeut jednego z w i e l ­
kich przedsiębiorstw i i lmowych , Sta­
nów Zjednoczonych. Już w ciągu dni 
najbl iższych eks-cesarzowa udaje się 
do Ameryk i dla omówienia warunków. 

Eks-cesarzową Zytę zmusi ły do p rzy 
jęcia angagement złe warunk i materjal 
ne, gdyż wszys tko co posiadała cen 
niejszego zostało sprzedane. 

Natychmiast po zaangażowaniu ma 
eks-cesarzowa wystąp ić w f i lmie p. t. 
„Tragedja rodziny Habsburgów" . Pis­
ma donoszą, iż przedsiębiorstwo f i lmo­
w e odniosło się już do w ładz austrjac 
kich z zapytaniem, czy może uzyskać 
zezwolenie na dokonanie zdjęć w histo 
rycznych miejscowościach w Austr j i . 

Spisek komunistyczny 
w armji angielskiej. 

Londyn , 10 sierpnia. 
Polska Agencja I eiecraflczna 

Policja bezpieczeństwa dokonała 
szeregu rewiz j i w jednej z dzielnic, za 
mieszkałych g łównie przez cudzoz.em-
ców, przyczem w y k r y t o dokumenty, 
mające stwierdzić Istnienie szeroko-
rozwiniętego komunistycznego ruchu 
propagnadowego w armj i angielskiej. 

Nowy rekord lotniczy. 
Paryż, 10 sierpnia. 

D w a j lo tn icy f rancuscy Bru lant I L a n d -
ru pobil i rekord świata tak co do cza­
su jak 1 odległości, pok rywa jąc dystans 
4100 k im . w czasie 38 g. 30 min . 2 sek. 

Trzęsienie ziemi w Małej 
Azji. 

Smyrna , 10 sierpnia 
PołiWa AłJ»cJ» IelegraHcsna. 

W Hamldich odczuto silne trzęsienie 
ziemi. Zniszczeniu uległa stacja kolejo 
w a oraz sąsiednia wieś. Sa ranni i 
zabici. 

Największa farsa świata!!!j 
Tak należy nazwać s łynny „ m a ł p i " " 

proces w Dayton, k t ó r y nas europejczy 
ków w p r a w i ł w takie osłupienie. 

Orzeczenie w sprawie teorj i D a r w i ­
na, które zostało wydane w X X w i e k u 
przez t rybunał amerykański w Dayton, 
rozśmieszyło ca ły świat . W i l j a m Fox, 
s łynny w y t w ó r c a znakomitych f i lmów, 
wykaza ł n iezwyk le poczucie aktualno­
ści, biorąc ten proceą jako temat 6-cio 
ak towej groteski , w k tóre j słynne 3 ma i 
py Foxa grają g łówne role. Groteska p. 
t y tu łem: 

„Czy Darwin ma rację"? 
ukaże się w najkrótszym czasie w Eu­
ropie. 

W i l j a m Fox bierze udział w konkur 
sie ogłoszonym przez „Kur je r " w Day ­
ton dla rozwiązania zagadnienia. 

„Czy Darwin ma rację"? 
Jeżeli jeszcze dodamy, że s łynny dar 

winista amerykański profesor Knox, by 
odpowiedzieć na to pytanie, za pomocą 
swego własnego pomysłu, zamienia się 
w małpę, domyś l imy się z łatwością ja 
kie n iewyczerpane skarby humoru za­
w ie ra ta groteska. 

W i o s k i a u t o m o b i l i s t a P e t r o d e P a o l o z d o b y ł w A m e r y c e w t r a n s a t l a n t y c k i m w y ś c i g u s a m o c h o d o ­
w y m w i e l k ą n a g r o d ę m i a s t a I n d i a n o p o l i s . Jes t t o w y p a d e k n i e n o t o w a n y w ś w i e c i e s p o r t o w y m od 

w i e l u l a t , ż e e u r o p e j c z y k p o b i ł w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h „ r e k o r d m a n ó w " a m e r y k a ń s k i c h . 
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Starcie policji z komunistami 
w parlamencie niemieckim. 

Wszyscy posłowie komunistyczni usunięci 
z sali obrad. 

MILJON D O L A R Ó W 
ofiarował .Kurjer", wychodzący w Dayton 

na rozwiązanie zagadnienia: 

„Czy Darwin ma rację"? 
Bliższe szczegóły podane będą wkrótce 

:. w słynnym filmie Foxu :: 

Czy Darwin ma rację? 

Ber l in , 10 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Na dzisiejszym posiedzeniu Reich­
stagu przyszło do niebywałych scysji, 
niemających jeszcze dotąd miejsca w par 
lamencie niemieckim. 

Posłowie komunistyczni w czasie 
przemówień prezydenta i posłów podno­
sili ustawicznie dzikie okrzyk i , obrzuca­
jąc mówców wyzwiskami. Gdy pomimo 
l icznych upomnień prezydent nie zdołał 
zaprowadzić spokoju, skorzystał z przy­
sługującego mu prawa i wprowadzi ł na 
salę obrad policję. Po starciu z policją 
część komunistów opuściła salę. 

Podczas rozpoczętego ponownie po­
siedzenia pozostali komuniści zachowy­
wa l i się nadal niemożliwie, wobec czego 
wprowadzono poliq'ę ponownie i dopie 
ro po usunięciu reszty komunistów z sali 
obrad, rozpoczęto dalsze obrady. 

Rocznica konstytucji wej-
marskiej. 

Ber l in , 10 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

W e wczorajszych uroczystościach 
„Reichsbanneru" z okazji rocznicy kon­
stytucj i weimarsk ie j wz ię ło udział oko 
ło pół mil jona osób. W obchodzie bral i 
również udział delegaci Austr j i , p rzy j ­
mowani owacyjn ie. 

Przewodniczący „Reichsbanneru" 
Herzing w przemówieniu swem powie­
dział między i nnym i : 

„Na Wschodzie gromadzą sie chmu 
ry . Ca ły świat potępia postępowanie 
Polski . To co Polska czyn i z optan­
tami, napełnia nas przerażeniem". 

Wieczorem doszło do starć między 
członkami „Reichsbanneru" a organiza­
cją wo jskową „Hackenkreuz le rów" , w 

w y n i k u którego jeden z Hackenkreuz* 
le rów został zabi ty . 

Czarna ospa w Niemczech 
Duisburg, 10 sierpnia. 

Pomimo daleko idących zarządzeń 
wypadk i czarnej ospy w Nadrenj i mno 
żą się w dalszym ciągu. 

W Hanau szerzy się epidemja tyfusu. 
Zachorowało około 40 osób. 

B. niemiecki minister spraw 
zagranicznych 

z a m o r d o w a n y w e w ł a s n y m d o m u 
W r o c ł a w , 10 sierpnia. 

W sobotę został zamordowany w e 
w łasnym domu b. minister spraw za­
granicznych, profesor uniwersytetu 
wroc ławsk iego Rosen oraz jego słu­
żący. P o w ó d morderstwa 
domy. 

nie w ia-

Wielkie manewry kawaleryjskie pod Brodami 
Walczyć będą „czerwoni" z „niebieskimi". 

Warszawa, 10 sierpnia 
Polslca Agencja Telegraficzna. 

Dziś, dnia 11-go b. m. rozpoczynają 
się t rzydn iowe manewry kawa le ry j ­
skie na W o ł y n i u , w rejonie Brodów. 
W manewrach tych , k tóre będą d w u ­
stronne, (strona „ cze rwona" i strona 
„niebieska"), p rzy zastosowaniu syste­
mu rozjemczego, pod k ie rown ic twem 
gen. broni Rozwadowskiego, wezmą 
udział : po stronie „ cze rwonych " 4 b ry 
gady kawaler j i (9 pu łków) , jeden batal-
jon strzelców, 3 dywiz je ar ty ler j i kon­
nej i bronie pomocnicze; po stronie „nie 
bieskich" początkowo 1 brygada kawa 
lerj i (3 pułk i ) z dwoma szwadronami 
K. O. P. 1 bataljonem strzelców, d y w i ­

zjonem ar ty ler j i konnej, 3 plutonami sa 
mochodów pancernych, bataljonem cięż 
k ich karabinów maszynowych i bronia­
mi pomocniczemi. Założenie mane­
w r ó w polega więc na działaniach kawa 
lerj i o znacznej przewadze liczebnej i 
na próbie odparcia tego ataku przez ka 
walerję znacznie słabszą liczebnie, ale 
wspartą współdziałaniem piechoty i sil 
nych środków technicznych. Atak 
„ cze rwonych " idzie od Dubna na Bro 
dy, ku k t ó r y m cofają się „niebiescy", 
starając się opóźnić posuwanie się nie­
przyjaciela naprzód ną l inj i rzeki P lo-
szówki , poczem pod Radz iw i ł łowem, 
wreszcie zaś zupełnie go Dowstrzymać 
pod Brodami . 

Tabela wygranych piątej 
klasy loterji państwowej 

C z w a r t y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Wczora j w c z w a r t y m dniu ciągnie* 

nia piątej klasy państwowej loterj i k la ­
sycznej, główniejsze wygrane padłyna 
numery następujce: 

500 z łotych na nr. 41088 
Po 400 z łotych na nr. nr. 10422 14973 

16309 18337 18882 23215 24062 40523 
47111. 

Po 300 z łotych na nr.nr. : 1776 9034 
9118 10030 13105 14029 15013 18066 
18138 21797 21807 22568 225571 25545 
29538 30372 31686 33282 33956 34813 
34943 35411 35862 38922 46437 47805. 

Po 250 z ło tych na nr.nr. : 136 1315 
1949 2314 4499 5376 7899 8042 9621 
12182 13880 14020 14681 15995 17212 
17593 20663 22189 22245 23582 23910 
24221 24370 24795 24935 25058 26940 
27137 27393 28065 30763 32672 3462f 
35810 37841 38313 39737 4133^ 41456 
44033 44101 46627 48592 4934? 
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Niepoczytalne rządy prof. Zankowa. 
Król Borys hoduje kwiaty, a jego premjer sieje... śmierć. 

Wiedeń, w sierpniu. Jest bowiem optycznem złudzeniem, 
Jeszcze nie zastygła k rew, którą „ r e Jeżeli premjera - profesora czyni Ślę od-

tvolucjonistka" bułgarska Mencja Car-
nicin skrytobójczem morders twom doko 
nanem w teatrze narodowym na emi-
Karncic bułgarskim Panlcy, splamiła 
czcigodny p rzyby tek sztuki i honor sto 
l icy naddunajskiej a j u i dochodzą po­
ufne wiadomości , że nowa „dz iewica 

nieorleańska" wyb ie ra się tutaj na go­
ścinne wys tępy , by w y r ó w n a ć rachunki 
między premierem bułgarskim Zanko-
wem a emigracją bułgarską, korzys ta­
jącą z gościnności austr jackiej. 

Dz iewica ta, nazwiskiem Sofia Ne-
tfena D imi t roya , zazdrości widocznie 
laurów Mencj i Carnic in, pragnie ko ­
niecznie podnieść Wiedeń do rzędu sto 
l lcy bałkańskiej , zasłużyć się około 
„ s p r a w y bułgarsk ie j " bombą i szty le­
tem i udowodnić, że lewa bułgarska, 
płynąca tajnemi drogami od sofijskich 
kas rządowych do kieszeni „pat r jo tycz 
nych" agentów i agentek spełnia takie 
same funkcje co rubel sowieck i . 

W a l k a między rublem a lewą rózgo i 
rżała zatem w Wiedn iu na całej l in j l . 

W krajach oddalonych od Sofji nic 
uświadamia ją sobie tak bardzo grozy 
sytuacj i , w jakiej znajduje się Bułgarja 
jak w centralnie położonym" Wiedniu , 
gdzie każde drgnienie po l i tyk i bałkań­
skiej zaznacza się jakoby na sejsmo­
grafie z dokładnością wpros t matema­
tyczną. 

Wiedeń niestety stał się bałkańskim 
mikrokosmem 1 nie potrzeba zupełnie 
odbywać p ie lgrzymki do Sofji, Aten lub 
Belgradu, by poznać Bałkan pol i tyczny. 

Wys ta rczy odwiedzać od czasu do 
czasu kawiarn ie „ Impe r i a l " na placu 
Schwarzenberga, by zaznajomić się z 
przekrojem Intelektualnym narodów — 
pod względem kul tura lnych niedojrza­
ł ych , a po l i tycznym przej rza łych, — z 
k tó rych składa się Ba łkan. 

Wiadomo, że najbardziej podmino­
wanym kra jem na Bałkanie jest But-
garja. 

T o też oczy wszys tk ich są w W i e ­
dniu zwrócone na Sofję, skąd jedni w y 
czekują świat ła zbawienia ze zmory boi 
szewickiej , drudzy wyswobodzenia z 
systemu Zankowa. 

Czas już istotnie na jwyższy, by w 
fu^op ie n e pa rzono 'ja r z t d y Zankowa 
ty lko przez szkła urzędowe. 

Obecny premjer bułgarski , k tó ry w 
Sofji doszedł do w ładzy po trupie Stam 
buli jsklego, t rzyma się ty lko k r w a w y m 
terorem a nie ustępuje dlatego, bo utra 
ta w ładzy oznacza dlań n lety lko koniec 
kar iery pol i tycznej, ale wogóle kres ży ­
cia. 

Jest wiadomą rzeczą, że system rzą 
dów daje się ty l ko ut rzymać t ym i środ 
kami , jak imi został ugruntowany. Zan 
kow dorwa ł się do w ładzy k rw ią 1 mor 
dem, przeto też może rządzić tak długo 
jak długo nie wzdraga się szerzyć po 
strach st ryczk iem I kulą. 

Dotychczas ne rwy jego w y t r z y m y ­
wały napięcie, ale przy najlżejszem za­
chwianiu się runie niechybnie i pogrąży 
wraz z sobą państwo, zasługujące na­
prawdę na lepszy los. 

Trag izm położenia Zaukowa polega 
nie i,.; tern, że musi on stale w y k o n y ­
wać.ro lę kata, lecz że rolę tę spełnia nie 
ty le z własnego popędu Ha z nakazu 'igf 
of icerów, k tóre j poslusznem iest narzę­
dziem. 

powicdzia lnym za nieustające egzekucje 
nad któremi Europa, stępiona długolet­
nią wojną, przechodzi do porządku 
dziennego. 

Bułgar ia rządzi mafia of icerów. 
Ulegają jej n ic ty lko władze cywi lne , 

ale l k ró l Borys . 
Jego los jest najbardziej pożałowa­

nia godny. Jest publiczną tajemnicą, że 
k ró l ani nic zajmuje się pol i tyką, ani też 
niema w p ł y w u na tok spraw pol i tycz­
nych. 

Jedyna jego funkcja — s t y m w y ­
padku zbawienna — jest niepodpisywa-
nie masowych w y r o k ó w śmierci, k tóre 
mi codziennie karmi go rząd. 

Zamknięty w. pałacu, hoduje k ró l ro ­
śl iny 1 p rzyswo i ł Już sobie nawet bar­
dzo poważny zasób wiadomości botani­
cznych. Zajęcie dla króla wcale odpo-

t e i n i e . 

Ale co właśc iw ie ma począć ten bie­

dny „w ięz ień" , zależny w e wszystk iem 
od komendanta miasta... 

Epidcmja rządów generalskich gra­
suje więc n ic ty lko w Hiszpanji, ale tak­
że na Bałkanie. 

Jeżeli można w ie rzyć najświeższym 
poufnym wiadomościom, znajdować się 
ma Zankow w takim stadjum nerwo-
wem, że na dłuższą metę nie będzie 
mógł dźwigać ciężaru odpowiedzialno­
ści i prowadzić dalej wa l k i przeciw 
rub low i . 

Wysy łan ie emisariuszy rządowych 
do stolic europejskich celem tępienia t. 
zw. federnl istńw macedońskich, stoją­
cych .na. żołdzie Rosji ma tak długo sens 
jak długo wewnąt rz kra ju rząd opiera 
się o zwa r t y obóz przeciwbolszewick i . 

Z chwi lą Jednak, gdy teror r z ą d o w y 

szerzy sam anarchię, gdy więc sam sy-
< u m dochodzi do absurdu, załamuje się 
moralna podstawa teroru I doj rzewa do 
zmiany. 

Barbarzyńsk i zamach w katedrze so 

fi jskiej, wykonany za ruble sowieckie 
dawał rządowi możność k rwawego po 
rachunku z komunisatmi, Ale porachu­
nek w permanencji, morderstwa w y p r a ­
wiane Jako sztuka dla sztuki przez ligę 
of icerów odpowiada może clasnośd ge 
neralsklej, ale ostatecznie musi się za­
kończyć katastrofą. 

Wprawdz ie Zankow urzęduje dalej 
na rozkaz l ig i , ale czuje on, że k ra j sta­
cza się w przepaść i dlatego pragnie się 
schować. Trudno jednak o następcę. 

W tej rozpaczl iwe] sytuacj i rozlega 
się wołanie za więźniem k ró lewsk im. 
Nagle więc k ró l - botanik ma się zatnie 
nić W kró la męża stanu. 

Kró l Borys jako ult ima rat io — to do 
wód , że niebezpieczeństwo jest groźne. 
Zażegnanie tego niebezpieczeństwa 
przerasta jednak już s i ły jednego czło­
wieka. 

Niespodzianki bałkańskie gotowe la­
da dzień zaskoczyć Europę. 

Spcctator, 

N a j n o w s z e j k o n s t r u k c j i a p a r a t 
f i l m o w y d l a l o t n i k ó w . 

P o r u c z n i k G h i k , a n g l i k z w y c i ę z c a w l o c i e k o n k u r s o w y m 
n a n a j m n i e j s z y m a e r o p l a n i e . 

P a ł a c K l e s s h e l m , w ł a s n o ś ć H a b s b u r g ó w , g d z i e o b e c n i e m i e ś c i 
s i ę s z k o ł a t a ń c ó w I z a d o r y D u n c a n . 

11- le tn ia S a b i n a S i c a u d o t r z y m a ­
ł a w P a r y ż u , l - szą n a g r o d ę v 

s w e p o e z j e . 

Powstanie antyfrancuskie w Syrji. 
Paryż , W sierpnia. 

Na wczorajszej konferencji praso­
we j oświadczył premjer Painlcvc w 
sprawie zajść w Syr j i , że w łaśc iwym 
punktem wyjśc ia powstania jest spór, 
powsta ły między członkami rodziny stil 
tana Atrasha. z k tórych jedni są f ranko-
f i lami. Inni f rankofobami. 

Co sic tyczy napadu nn kompanie 
francuska, będącą w sile JSfi żof ; : i : rzv. 
jest rzffcza zadziwiająca, że nie umiała 

się ona obronić. Druzowic wskutek tc 
go zdobyl i francuskie sk łady bro;:: i 
amunicji. Komendant . francuski, k tó ry 
znalazł sic wraz z innemi wobec konie­
czności oddania się do niewol i , za­
strzel i ł się, by nie zostać li Druzów. 

Paiulcye sądzi, że nic należy sic 
spodziewać dalszych zatargów miedzy 
Druznmi n władzami f rancuskieml. -Cm. 
Sarrai l wysłał nosiłki no pomoc odtlzia 
łom, walczącym z powstańcami. 

Pięćdziesiąt osiem ofiai 
„czeki" sowieckiej. 

Wiedeń, 10. sierpnia 
..Wiener. Allgemeinc Ze i tnng" donosi 

za londyńskim . ,Times'c in", że liczba 
osób rozstrzelanych ostatnio w Lenin­
gradzie wynos i 5S osób. Pomiod-'-- n i ­
mi znajdują sic by l i profesorowie, b. 
of icerowie i b. urzędnicy carscy zo 
$\ypfnl żonami. 

Rozstrzelany został równi ' : / . ssUV*$ 
Gol icyn, b. prezes min is t rów, k tó ry o-
statnio zarabiał na życ ie , jako szewc. 



„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** 

Tam, gdzie się wartki strumień życia toczy... 

Z tragedii. Które się dobrze kończą... 
Kochała, płakała, strzelała, a później jeszcze 

goręcej... całowała. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Repub l ik i " ) . 

Montpellier, w sierpniu. 
Żyoie studenckie, to bardzo burz l iwe 

życie. Najburz l iwsze! 
Tem bardziej intensywne, tem bar­

dziej musujące, że tu, na południu, w a r t 
k i swó j strumień toczy. 

Strumień, w którym jest więcej ra­
dości, niż smutku, więcej uśmiechów, 
niż łez, a ponad wszystko, w którem 
dużo jest wina i pokus. 

Nad brzegiem tego war tk iego s t ru ­
mienia stalą i ona — południa córa, mo­
jego l is tu bohaterka. 

Zachciało się życ ia dz iewczyn ie . 
M ia ła lat 14, gdy p rzysz ł y te pra­

gnienia zupełnie zresztą naturalne w jej 
w ieku , tu na południu, gdzie dziewczęta 
wcześnie się do życ ia zapalają i jak się 
nieco dalej okaże, wcześnie się w p ło­
mieniu życ ia spalają. ' 

N a z y w a ł a się Arnaud Nancy, by ła 
piękną, o smagłej cerze dz iewczyną. 

N ik t jej za złe nie wz ią ł , że pewnego 
w ieczoru z jawi ła się w towarzys tw ie 
studenta w Cafe des Facultes i że odtąd 
wszędzie ze studentem t y m p rzebywa­
ła. — Stało się to w roku 1922, jak mi 
opowiadal i s tarzy koledzy. 

Zal iczono ich do bardzo zaży łych 
przy jac ió ł , a ponieważ tu takich p rzy ­
jaźni jest ilość niezliczona, w i ę c i p lot ­
karze przeszl i nad faktem t y m do po­
rządku dziennego. 

I u p ł y w a ł y la ta . -
-Pewnego razu, było to w maju ciszę 

rozkosznej nocy południowej w dzielni­
c y staromiejskiej przerwały, straszne 
k r z y k i . 

Z dziesiątek okien wychyliło się 
mnóstwo postaci; (w maju studenci są 
u siebie — pracują), niebawem k r z y k 
się p o w t ó r z y ł a . 

— Scenka miłosna, zdrada lub' coś w 
t y m rodzaju — takie zaraz rzucono p r z y 
puszczenia. 

Studenci, że im przeszkadzano, za­
mknęl i okna i w r ó c i l i do pracy, ale led­
w o o tworzono ks iążki , dz iwne znowu 
usłyszano wrzask i , a po nich pięć po so 
bie następujących detonacji rozdar ło po 
w ie t rze — ktoś w mieszkaniu, gdzie 
wpierw krzyczano, strzelał. 

Z jednego okna w y c h y l i ł a się smukła 
sy lwe tka , k r zycząc : „an secours!** 

Poznal iśmy jeden z głosów, które 
w p i e r w dochodzi ły do nas —był to głos 
Nancy Arnaud. 

Niebawem znalazła się na miejscu 
pol ic ja; o tworzono siłą zamknięte na-
wewną t rz d r z w i (gdyż n ik t ich nie o-
tw iera ł ) i, jak się po chw i l i dowiedzie l i ­
śmy, policja zobaczyła taką scenę: 

Na dywanie w kałuży krwi ujrzano 
studenta medycyny Jeana Grimaud, a 
obok niego w pyjamie zemdlona przyja­
ciółkę — Arnaud Nancy; tuż obok boha-

W. H. K O C H . 

Wschodnia miłość. 
To by ło w „Happy Val ley" , w Hong­

kong, tam gdzie się cjągnie park, hen, da 
leko aż do cmentarza, k tó ry położony 
jest w najbajeczniejszym zakątku mia­
sta. «; 

Otoczony drzewami, k tóre rzucają 
szeroki cień dookoła, południowemi 
kwia tami , roznoszącemi upojną woń.. . 

Zmęczeni, w zbitych trumnach, odpo 
czywają tam ż o ł d , bronzowi , b ia l i i czar 
ni, i jakieś tajne misterja i przeżycia drga 
ją i unoszą się w niczem niezmąconej c i ­
szy powietrza. 

Mgła poranna opowiada cudaczne h i -
storje, nocne grzmoty o z łych czynach, 
ale wschodzący poranek słoneczny śpie­
wa o miłości. 

I w sercu powstaje życzenie być tam 
pochowanym. 

Po długiej podróży przybyłem do 
Hong-kong'a, zmęczony na ciele i duszy. 

W hotelu „ P i k " nie podobało mi się. 
Przypadkowo znalazłem na peryfer j i mia 
sta w odosobnieniu wi l lę , której właści­
ciele wyjechali, tam więc zamieszkałem. 

Stamtąd też codziennie rano zwy­
kłem odbywać konne przejażdżki przez 
„Happy YałUy", na tor wyścigowy. 

te rów sceny, leżał mały damski r ewo l ­
wer . 

P rzywrócono do przytomności pan­
nę Arnaud, Jeanem Gr imaud zajął się le 
ka rz i skonstantowano dw ie rany jedną 
w ramię, drugą na w y l o t przez udo. 

Przewieziono Jeana do szpitala, a 
Arnaud do policj i śledczej. 

Zaczęło się dochodzenie. 
* * 

Pytano ją, dlaczego us i łowała zastrze 
l ić swego przyjaciela, na co odpowie­
działa, że to nie ona strzelała, że sam 
Jean się postrzel i ł . 

Nie w a r t o na tem miejscu powtarzać 
całego przebiegu śledztwa, wys ta rczy 
powiedzieć, że Arnaud Nancy d w a mie­
siące później stanęła przed sądem oskar 
żona o usiłowanie zabójstwa. 

I opowiedziała historię swojej pierw 
szej miłości: 

— Gdy mię oczarował s łowami i u-
w iód ł , mia łam lat 14. 

M ó w i ł , że mię kocha, że będę jego 
przy jac ió łką, narzeczoną, że będziemy 
szczęśl iwi w jego gniazdku studenckim. 
Wreszcie ob iecywał , że się ze mną oże 
ni . 

M iną ł rok jeden 1 drugi 1 ży l i śmy ze 
sobą jaknajlepiej, ale rodzice nie pozwo 
l i i i na przyjacie lsk i mój związek 1 musia 
łam w międzyczasie opuścić dom rodz i ­
cielski. 

Z mojej skromnej pensji (panna A r ­
naud Jest stenotypistką) w r a z z pensją 
Jeana ży l iśmy, tak jak wszyscy studen­
c i żyją. 

Aż przysz ła katastrofa... 
Gdy pewnego razu przypomnia łam 

Jeanowi, że obiecał m i małżeństwo, w y 
krętneml słowami wycofał przyrzecze­
nie I zaczął mówić nawet o rozstaniu. 

Tego by ło zawie le! Oddałam mu 
swoją młodość, swoją niewinność, opu­
ści łam dla niego dom rodzicielski — za 
groz i łam, że się zastrzelę 1 chciałam w y 
konać natychmiast mój zamiar, ale Jean 
w y r w a ł m i rewo lwe r z ręk i . 

Pociągnęłam za cyngiel raz drugi . 
'Jean padł na ziemię. 
T y l e opowiedziała Arnaud w sądzie. 
Tego pamiętnego dnia sala sądowa 

by ła przepełniona. 
Mówiono, i e fakultet medycyny prze 

niósł się do sadu. 
iWśród publiczności rekrutującej się 

ze sfer studenckich, w y r ó ż n i a ł y się czar 
ne postacie murzynów i żó ł tych annani-
t ó w i czekoladowych wysp ia r zy i ja­
snych szwedów, a ca ły t ł um b y ł przeję­
t y sprawą, którą sądzono i na wszyst ­
k ich twarzach coś więce j się malowało, 
niż z w y k ł a ciekawość. 

Prokura to r m ó w i ł tak, jak mówią 
wszyscy prokura torzy . 

Wmówi łem sobie, Że to robię, aby ko 
nia tresować, lecz de facto, pociągały 
mię groby umarłych. Czułem jakiś po­
ciąg do tych wszystkich nagrobków i sta 
rałem się w fantazji mojej odtworzyć ży­
cie i losy tych ludzi. 

I tak codziennie spotykałem, w wy­
godnym powozie, zaprzężonym w dwa 
śliczne Tumaki, bladą córkę mandaryna... 

Ciągle czułem na sobie błyskawiczne 
i zagadkowe spojrzenie jej oczu, osadzo­
nych na t le wąskiej, nieruchomej twarzy. 

Pewnego dnia, gdy koń mój był bar­
dziej zmęczony, niż k iedykolwiek, mu­
siałem zsiąść w „Happy Valey" , aby 
przymocować siodło. 

Ona skręciła w aleję. Jej Mafoo mu­
siał zatrzymać powóz, gdyż ja zataraso­
wałem ulicę. 

Językiem mandarynów, po chińsku, 
prosiłem o wybaczenie. Ona odpowie­
działa po francusku, gdyż zauważyła, że 
jej ojczystym językiem władam źle. Za­
mieniliśmy k i lka uprzejmych słów i roz­
staliśmy się. 

Od tego dnia kłaniałem się jej. 
Przez dwa dni nie spotykałem jej na 

codziennym spacerze. Byłem zaniepoko­
jony. Ona stała się dla mnie treścią i ce­
lem moich przejażdżek. 

Trzeciego dnia spotkałem ją u wylo­
tu tej samej, gdzie zwykle, ulicy. Lecz 

Więc s twierdz i ł , że ta jest winną, 
k tóra się dała tak ł a two uwieść, że obie 
tnice Jeana Gr imaud nie b y ł y zby t po­
ważne, że niema na to jasnych dowo­
dów (choć by ła o tem mowa między 
wierszami w listach do przy jac ió łk i ) , że 
jest morderczynią. 

M o w a obrońcy niejedną łzę wyc isnę 
ła 1 do niejednego t raf i ła sumienia. 

M ó w i ł obrońca o cyganach - studen 
tach, k tó rzy z niczem się nie l iczą, mó 
w i ł o niewinne] czystej mi łości 1 czuło 
ści , k tóra nie waha się przed zbrodnia, 
m ó w i ł o upadku moralności, o przeraża 
jącym upadku, o tem, jakie będą tego 
skutk i dla Francj i , a skończył s ł o w a m i : 

— To najsmutniejsze, że takich 17-
letnich Arnaud Nancy jest wiele, ale ża­
dna z nich nie bierze tragicznie ani ży ­
cia, ani mi łości . 

I to są przyszłe żony i przyszłe mat­
k i ! 

A ktoś z łoś l iwy dodał : „p rzysz łe sta 
re panny" . 

Jest ich horendalnie dużo w e Francj i 
— „Nie wolno nam uwodzić ( zwró ­

c i ł się do studentów) dziewcząt, nie w o l 
no w a m niszczyć k w i a t ó w ! Miejc ie su­
mien ie ! " 

Tak skończył obrońca. 
Arnaud Nancy została uniewinniona. 

- M 
Widz ia łem wychodzących przyjaciół 

z przy jac ió łkami z sądu. Mie l i nieco smu 
tne i melancholi jne, ale bynajmniej nie 
pełne rezygnacji miny. 

Jeszcze się kochal i 1 jeszcze kochać 
będą. 

*• 
Wieczorem dnia tego ca ły nasz pen­

sjonat mów i ł oczywiście ty lko o proce­
sie Nancy Arnaud. 

W trakcie rozmowy ktoś zwróc i ł się 
do naszej gospodyni z zapytaniem: 

— Jak Pani sadzi co teraz robi Nan­
cy Arnaud 

— Jestem przekonana — odpowie­
działa gospodyni, że całuje się ze swo­
im Jeanem, ale chyba nie zrobi tego głup 
s twa, żeby po raz drugi do niego strze­
lać. 

B y ł a to francuska odpowiedź. 
Nie jest wcale wyk luczonem, że na­

sza gospodyni miała rację. 

J. Domanowlcz 

CXXXXXXXXXXXXXXX 

Dr. Z. Aronson 
powrócił. 

t ym razem siedziała w eleganckiej „ r i ck 
scha", k tórą ciągnął oddany stary nie­
wolnik. 

Gawędzi łem z nią, jadąc tuż obok. 
Była wykształcona, dobrze wycho­

wana i „au courant" wszystkich spraw 
światowych. 

Ponieważ było już stosunkowo późno 
nie spotkaliśmy nikogo. 

Pożegnaliśmy się zanim jeszcze zbli­
żyliśmy się do domów mieszkalnych. 

Pewnego wieczoru zjawiła się w mo-
jem mieszkaniu, nie zwracając wcale u-
wagi na niebezpieczeństwo, na jakie to 
ją narażało. 

Towarzyszył jej stary wierny sługa. 
Wracając z wizyty od przyjaciół przedo­
stała się ty lnemi drogami do mego ogro­
du, k tó ry znajdował się pośrodku gaju. 

Stary siadł, paląc fajkę na stopniu 
werendy, skrył się w cieniu oparłszy się 
o słup. 

Nic nie chciał przyjąć. Z n ik im słowa 
nie zamienił, komu nie wolno było wie­
dzieć, że córka mandaryna jest tutaj. Nie 
my był w swojem uporczywem milczeniu 

Upłynął już miesiąc odkąd się spoty­
kaliśmy; może nawet więcej. 

Pewnego wieczoru płakała bardzo. 
Zupełnie nieoczekiwanie polały się per l i 
ste łzy na jej bladą, słodką twarzyczkę. 

Kobiety i dzieci 
w Kanadzie. 

Kobiece salony czyszczenia 
obuwia. 

Sensacjo emancypacyjne kobiet są pocho­
dzenia angielskiego. 

Sufrażystkl, najczynnlejszo tych dążeń 
przedstawicielki w dalszym clagu pracują w 
Anglii. 

Również w dominiach I koloniach angiel­
skich dążenia Ich się urzeczywlstnlcją. 

Kanada posiada bardzo uświadomione ko­
biety, które wprawdzie leszcze całkowitego 
równouprawnienia z mężczyznami nie osiąg­
nęły, ale jednak nie chcą od nich być zależne. 

Lubią one w każdym wypadku odseparo-
wywać się, gdyż uważają mężczyznę za nie­
bezpiecznego rywala. 

W całej Kanadzie, a przeważnie w mniej­
szych miastach Istnieją t. zw. „salony czysz­
czenia obuwia", któro pracują wyłącznie dla 
kobiet. 

Przeważnie są one Jednak połączone z nioi 
klemi salonami I Jedynie ilranka chroni Je od 
niebezpiecznego wzroku złych mężczyzn. 

Kto Jednak pomyślałby, że Istnieje tam 
damska obsługa, gruboby się omylił. Cl sami 
murzyni I czerwonoskórzy, a często nawet 
wschodni słowianie 1 włosi, którzy czyszczą 
obuwie panów tego świata, to samo również 
czynią odseparowanym niewiastom. 

Jeżeli firanka, która dzieli te dwa światy, 
niezbyt ściśle przylega, wtedy można zoba­
czyć wprost, albo w Jednym z wielu luster, 
nogi kobiece. 

Wtedy obie strony mają to, czego pragną 
Mężczyzna ma piękne widoki, a kobieta 

uczucie, że nie Jest widziana. 

Menu dla dzieci. 
Kanadyjczycy nie żyją, tak Jak amerykanl6 

wyłącznie dla swych dzieci. Zwracają Jednak 
na nie w domu, czy to w życiu publlcznem, 
wielką uwagę. W pociągach, w wagonach re­
stauracyjnych, Istnieją specjalno menu dla 
dzieci, w których wyszczególnione są w for­
mie wierszowej potrawy dziecinne, lody I sło­
dycze. 

Różnokolorowe obrazki ożywiają tekst. Za­
gadki I dowcipy tworzą często mała książkę, 
którą dzieci chętnie sobie przywłaszczają. Po­
nieważ przeważnie w wagonach restauracyj­
nych obsługują murzyni i mulaci, można sobie 
łatwo wyobrazić, jak dzieci są rozpieszczone, 
gdyż wladoraem Jest jaką sympatią darzą mu­
rzyni blate dzieci. 

Można dzieci murzynom, zwłaszcza w Ka« 
nadzle, powierzyć bez żadne] obawy, albowiem 
Kanada Jest ziemią obiecaną dla murzynów. Sa 
oni tam Już od przeszło dwustu lat wolni 1 
traktowani lepiej niż we wszystkich Innych 
państwach. 

Damski hotel. 
W Kanadzie nie utrzymał sic damski ho­

tel. W Toronto niedawno przekształcił się w 
hotel „małżeński", ponieważ zbyt mało było 
kobiet, któreby chciały być same. 

Istniał Jednak przez pewien czas taki hotel, 
w którym wszystko było w rękach kobiet. 

Młodsze kobiety opowiadały, że w takim 
hotelu było strasznie. 

Silne łkanie trzęsło jej całą wiotką po­
stacią. Pożegnała się, nie powiedziaw­
szy ani słowa o tem, co było powodem 
jej bólu. 

Po dwóch dniach otrzymałem czer­
wony liścik zapisany czarnemi chiń-
skiemj znakami, a w nim szpilkę wysa­
dzaną perłami, którą nosiła we włosach. 

Służący oddał mi ten list wraz z po­
ranną gazetą, w której wpadła mi w oko 
notatka, napisana dużemi l i terami. 

Przeczytałem, że córka dostojnego 
mandaryna zginęła bez śladu w r a z ze 
swoim starym sługą. 

Nie starałem się nigdy dowiedzieć, 
jak się nazywała — i nigdy nic czytałem 
jej l istu. Leży wśród pamiątek po umar­
łych. 

Biedny mały kw ia tku , z „Happy Va l -
ley" ! 

Ty wraz z twoja twarzą madonny ule 
głaś czarowi doliny, a ja nie jestem w 
stanie powiedzieć, gdzie spoczywają 
szczątki twego ciała. 

Lecz przypuszczam, że dusza twoja 
błąka się w tem miejscu, gdzieśmy się 
spotkali. 

I być może unosi się w męczeńskim 
korowodzie wraz z innemi, które zmie­
ni ły przepisane koleje swego życia. Tak 
jak ty to uczyniłaś. 

Tłum Jad Miech. 
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Zapomogi otrzymają 
bezrobotni, 

k t ó r z y u t r z y m u j ą r o d z i n y I s t ra­
ci l i p r a c ą p r z e d 1 m a r c a . 

W dniu wczorajszym k ie rownik pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
p. Syska w dalszym ciągu konferował z 
przedstawicielami poszczególnych zwiąż 
ków zawodowych w sprawie zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych. 

Wobec tego, że wpłynęła wie lka 
ilość podań o zapomogi, nie ustalono je 
szcze listy tych, k tórzy je otrzymają i na 
stąpi t o dopiero w dniu dzisiejszym. 

Jednogłośnie uchwalono, że zapomo­
gi otrzymają ty lko ci bezrobotni, k tórzy 
utrzymują rodziny i ut raci l i posady 
przed 1 marca, zaś podania samotnych 
nie bedą uwzględnione, b 

N. S. P. P. P. 
F u z j a d w ó c h n i e m i e c k i c h p a r t j l 

s o c j a l i s t y c z n y c h . 

Onegdaj odbyła sie. konferencja mię­
dzy niemiecką partją pracy w Łodz i a 
niemiecką part ją socjalistyczną Polski w 
Królewskiej Hucie w sprawie fuzji tych 
dwóch p a r t j l 

Po dłuższych naradach na wniosek 
ładnego Kucka w imieniu łódzkiej komi ­
sji postanowiono stworzyć wspólną or­
ganizację pod nazwą: „Niemiecka Socja 
kstyczna Partją Pracy Po lsk i " z siedzi­
bą w Łodzi , przyczem sprawy połączo­
nych partp załatwiać będzie egzekuty­
w a złożona z 8 m iu osób do czasu w y b ­
rania "władz nadzorczych part j l . 

Po zadecydowaniu sprawy powyż­
szej wydany został manifest do socjali­
stycznych robotn ików niemieckich w 
Polsce. b. 

Co czytają dorośli? 
P r z e w a ż n i e p o w i e ś c i I n o w e l e 

o b y c z a j o w e . 

Według: danych wydz ia ł u ośwtaty i 
ku l t u r y — działalność 1-ej miejskiej w y 
pożwczalni książek dla dorosłych w Ł o ­
dzi (Rokicińska 1) w miesiącu l ipca rb . 
przedstawiała się następująco: 

Frekwencja czyta jących ogółem w y 
nosiła 1399 osób w tem 1148 mężczyzn 
i 251 kob ie t 

Co do poczytnoścl poszczególnych 
dzia łów książek, to największem powo 
dzeniem c ieszyły się z l i te ra tury pięk­
nej powieści i nowele obyczajowe, na­
stępnie powieści i nowele historyczne. 

Z Literatury naukowej największem 
powodzeniem c ieszyły się historia, p rzy 
roda i matematyka. Razem więc prze­
czytano 2679 książek. Prócz tego z czy 
tclni na miejscu korzysta ło 1207 osób, 
w tem 1189 mężczyzn i 18 kobiet. 

Wycieczka ligi morskiej 
do Gdańska. 

Jeszcze t y l ko dwa dni pozostaje do 
zapisywania się na listę uczestników 
5-ej, zarezm ostatniej, wycieczki L ig i 
morskiej i rzecznej do Gdańska i nad roo 
rze polskie, gdyż, ze względu na znacz­
ny napływ zgłaszających się, lista zosta­
nie zamknięta prawdopodobnie już w 
środę, wieczór. 

Wycieczka, k tóra wyruszy z Łodzi w 
piątek wieczór, a pawróci we wtorek ra 
no, zwiedzi Gdańsk, Hel, Sopoty, Gdy­
nię, O l iwę i inne miejscowości nadmor­
skie. Koszta podróży w obie strony, noc­
legów utrzymania, oraz wszelkich prze­
jazdów statkiem i koleją wynoszą dla 
członków 60 zł., dla nicczłonków 65 zł. 

Sckretar j i t Ligi w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskie j 92 udziela informacji i 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od 7-ej 
do 9-ej wieczór. 

etnim obozie w SuSejowie. 
Uroczystości zakończenia kursów w obozach letnich 

przysposobienia wojskowego. 
Na zaproszenie dowództwa okręgu 

generalnego Nr. 4 udała się onegdaj w y 
cieczka dziennikarzy do Sulejowa na 
uroczystości zakończenia kursów w 
obozach letnich przysposobienia wojs­
kowego. 

Zbiórka o 7 i pół rano przed gma­
chem D. O. K. 

Niezbyt punktualnie i niezbyt nie-
punktualnie spotykamy się w oznaczo-
nem miejscu: 3 dziennikarzy i „szef 
k w a t e r y prasowej " , mjr . Dąbek. 

Kwadrans po ósmej wy ruszamy wo j 
s k o w y m „Cad i l lak iem" , przydzie lonym, 
kwaterze prasowej przez szefa sztabu 
D. O. K. 4, pułk. Iwanowskiego. 

Po półtoragodzinnej z przerwami 
podróży stajemy u celu. 

W czworobok ustawione drużyny 
P. W . wys łuchują mszy polowej, kaza­
nia, a potem dłuższego szeregu prze­
mówień. 

Rozpoczął go gen. por. Ledochow-
sk i , zastępca dowódcy korpusu nr. 4, 
k t ó r y wskazał , iż Ideą przewodnią or­
ganizacji obozów letnich P. W . jest 
kształcenie dzielnego uczciwego i zdro 
wego obywate la, k t ó r y b y na każdym 
polu s łużyć umiał społeczeństwu 1 k ra 
j o w i , k t ó r y b y nie znał co to melancholia 
i zwątpienie, co słabość moralna i f i ­
zyczna. 

Dalej' przemawial i w iz . Bzowsk i , 
mjr . Matusiak, dowódca grupy obozów 
letnich w Sulejowie, starosta F i ja łkow 
ski, wicepr. Groszkowski i prezes Wo l 
czyński . 

Potem odbyła się defilada. 
Przed gen. Ledochowskim, pułk. 

Iwanowsk i , ppułk. Dzwonkowsk i , mjr. 
Matusiakiem, grupą of icerów D. O. K. 
nr. 4 1 gośćmi przedef i lowały dziarskie 
d rużyny obozów letnich . 

Sz ły dzieci Łodz i , P io t rkowa, Siera 
dza, Łowicza, Opoczna, Końskich, dzie 
ci ws i miasta, ogorzałe na słońcu, raz 
no wyb i ja jąc nogą takt... 

Na tem skończyła się oficjalna część 
uroczystości. 

Generalicja, goście i przedstawiciele 
prasy łódzkiej oraz prowincjonalnej w y 
ruszyl i na zwiedzenie obozów. 

Wszędzie ład i porządek. Na płót­
nach namiotów wy rysowane herby 
miast, przed wejściem barwnie ułożone 
z kamieni napisy i rysunk i . Wchodz i ­
my do wnętrza. 

Dzień dobry „ ch łopcy " — w i ta gen. 
Ledochowski drużynę. 

„Dz ień dobry , panie generale" — 
rozlega się jak grzmot ok rzyk k i l ku ­
dziesięciu piersi. 

Po w izyc ie w p ierwszym obozie, 
przechodzimy do drugiego. 

T o obóz dzieci łódzkich, obóz za­
szczytnie przez wszystk ich wyróżn iony 
ochrzczony mianem „obozu pracy" . 

Dowódcą tego obozu by ł kpt . Kra* 
jewsk i z 28 p. p., a dzielnie mu poma­
gali kpt. Gudałowski , por. Woskow lcz , 
ppor. Baranowsk i i pchor. Bieniasz-
kiewicz. 

Po zwiedzeniu obozów, dowódz two 
zaprosiło gości do s to łów biesiadnych. 

Posiłek ob iadowy spożyto wśród 
nader miłego nastroju, p rzy dźw ię ­
kach pieśni obok biesiadujących d ru ­

żyn P. W . i ork iest ry 25 p. p., k tóra 
raz poraź w y g r y w a ł a skoczne fanfary 
p rzy wznoszonych toastach. 

Wznoszono toasty na cześć gen. 
Ledochowskiego, pułk. Iwanowskiego, 

t w ó r c y Idei organizacji obozów letnich 
dowództwa obozów i gości. 

O godzinie 4 po poł. rozpoczęły się 
zawody sportowe, k tóre w y k a z a ł y do­
skonałe sportowe wyszkolenie w y c h o ­
w a n k ó w obozów. 

Uroczystości zostały zakończone bie 
siądą wychowańców 1 gości z w y c h o ­
wankami przy jasno płonących ognis­
kach j a ł owcowych . 

Długo niemilknącemi okrzykami po­
żegnali wychowankow ie gości i giene-
ralicję, udających się długim sznurem 
aut do Łodz i 1 P io t rkowa. Wac. Pol . 

Jak tam jest z kanalizacją? 
Zainteresował się tem p. inspektor Wojtkiewicz, 

który zrobił mały przegląd. 
Na skutek zwrócenia się do magistra 

t u okręgowego inspektora pracy p. Woj t 
tóewicza k tó ry wyraz i ł chęć przyjrzenia 
się robotom kanalizacyjnym magistrat 
wydelegował inżyniera Rymszę i oneg­
daj inspektor pracy miał możność przyj­
rzenia się prowadzonym robotom. 

Zwiedzano składy centralne materja 
łów, niezbędnych do budowy kanaliza­
cji mieszczące sdę przy u l . Wierzbo­
wej, a następnie odcinki robót przy ul . 
Kopernika I L ipowej i Andrzeja. 

Inspektor stwierdził, że budowa ka­
nalizacji postępuje szybko naprzód, że 
robotnicy pracę swą wykonywują su­

miennie i że na robotach panuje wzoro­
w y porządek. 

Niezależnie od tego w bieżącym ty ­
godniu okręgowy inspektor pracy zwie­
dzi prace kanalizacyjne prowadzone na 
przedmieściach. b. 

• • 
W dniu wczorajszym po ukończeniu 

wstępnych prac kanalizacyjnych przy 
ul icy Andrzeja, rozpoczęte zostały robo 
t y przy u l . Przejazd. Ulica ta zostaje zam 
knięta dla ruchu kołowego, k tóry k iero­
wany zostaje na ulicę Nawrot lub Mo­
niuszki, b. 

Gosposiu! Mięso staniało! 
Zawdzięczać to można rzeźnikom z przedmieść, 

k t ó r z y n i e chcą s l ą s o l i d a r y z o w a ć z p a s k a r s k i m c e n n i k i e m c e c h u . 

W dniu wczorajszym znów zgłosili się 
do oddziału wa lk i z l ichwą przy komi-
saTJacie rządu, rzeźnicy z przedmieść i 
oświadczyli, że w najbliższych dniach, 
przedstawią nowy obniżony cennik na 
wyroby mięsne oraz wieprzowinę pro­
sząc równocześnie, by komisarjat rządu 
ukróci ł apetyty cechu rzeźników w prze 
c iwnym bowiem razie i inni rzeźnicy bę­
dą musieli ceny podwyższać. 

Na skutek tego oświadczenia, oddział 
wa lk i z l ichwą postanowił bezwzględnie 
przeprowadzić obniżenie cen wy robów 
mięsnych i w tym celu przedstawiciele 
cechu zostaną wezwani na konferencję. 

Pozatem komisarjaty policji otrzyma­
ły polecenie bacznego śledzenia, by 
rzeźnicy nie stosowali się do paskarskie 
go cennika cechu pod groźbą surowych 
kar. b. 

:o:-

Śmierć likierom, koniakom i alaszom! 
Łódź bierze również udział w kongresie 

przeciwalkoholowym. 
Sprawę udziału m. Łodzi w 6 pol­

skim kongresie przec iwalkoholowym w 
Katowicach omawiano na ostatniem po 
siedzeniu prezydjum sekcji do wa lk i z 
alkohol izmem. 

Pod przewodnic twem prezesa sek­
cji d-ra Stanisława Skalskiego uchwa 
łono wykonać następujące prace: w y ­
kresy, obrazujące rozpowszechnianie al 
kohol izmu w Łodzi , oraz specjalną pu­
blikację, poświęconą zagadnieniu wa lk i 
z alkoholizmem. 

Do wspópracy redakcyjnej postano­
wiono powołać dra Skalskiego, dra M i ­
klaszewskiego, naczelnika wydz ia łu sta 
tystycznego p. Rosseta, oraz p. M. Her­
tza. Kongres oraz związana z nim w y ­

stawa przeciwalkoholowa odbędą się w 
dniu 25, 26 i 27 września rb. Delegatów 
m. Łodzi na kongres wyb ierze rada 
sekcji do wa lk i z alkohol izmem na naj-
bhższem walnem zebraniu. 

Czy Darwin ma rację? 
Groteska, z której cały świat się smiejel 

z 3 cudownerai małpami 
(czytaj proces w Dayton) 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś, w e w to rek , premjera „ G d y 

mężowie zdradzają"... Świetna treść t r y 
skrająca szampańskim humorem, zawi le 
i komiczne sytuacje iskrzące się szcze­
r y m dowcipem oraz djalog sprawiają, 
że krotochwi la Hennequina i Webera 
postawiona jest na czele francuskiego 
lekkiego repertuaru. 

W rolach g łównych u j r zymy pp.t 
Morską, Jerzmanowską, oraz pp. Szu­
lera, Magnuszewskiego, Fabisiaka i Ła 
bęckiego. 

Prowadz i ł p róby p. Dębicz, k tó ry 
dał niejednokrotnie dowody swego ta­
lentu reżyserskiego. 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y 
w ogródku „Sca la " . 

Dziś i dni następnych codziennie o 
godzinie 9 wlecz, znakomita pełna za­
bawnych powik łań i sytuacj i 3-aktowa 
lekka komedja p. t. „ Wpułapce" . 

Kasa czynna codziennie od 12 do i 
i od 5 do 10 w ieczorem. 

Nabożeństwo za dusze oii-
cerów katastrofy lotniczej. 

W dniu 12 bm. (środa) o godzinie 
10 rano w kościele katedra lnym Stani­
sława Kostki odbędzie się uroczyste ża 
łobne nabożeństwo za spokój dusz 
ś p. por. pilota Karola Fi ja łkowskiego 
oraz ś. p. obserwatora Antoniego Heid-
lera 

zmar łych tragiczną śmiercią wskutek 
nieszczęśliwego wypadku podczas lotu 
nad Warszawą w dn. 31 l ipca rb . 

Wo jewódzk i komitet l ig i obr. pbw. 
państwa zaprasza na nabożeństwo* to 
wszystk ich, k tó rym drogi jest rozwó j 
rodzimego lotn ictwa oraz pamięć jego 

of iar. 
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Brylantowo-romantyczna 
przygoda dyplomaty 

K o s z t o w n o ś c i m o ż n a p r z y w i e ź ć , 
l e c z t r z e b a z o s t a w i ć . 

Nowy Jork , 10 sierpnia. 
Sekretarz włoskiego ministerjum 

spraw zagranicznych Becci przybył do 
Ameryk i na ślub swój z pewną amery­
kanką. Ponieważ małżeństwo zostało 
odłożone, sekretarz poselstwa miał za­
miar odjechać do Europy. Jednakże w ła 
dze celne amerykańskie nie chciały wy­
puścić kosztowności na sumę 37 tys. do­
larów, które Becci przywióz ł ze sobą, ja 
ko dar dla narzeczonej, a które zabierał 
i powrotem do Europy. Becci zwróc i ł 
się o interwencję do posła włoskiego w 
Waszyngtonie. 

Komuniści białoruscy orga-
nizująakcję przeciw Polsce 

Ryga, 9 sierpnia. 
Z Mińska donoszą, że odbyła się tam 

narada centralnego komi tetu wykonaw­
czego — t. zw. C K I . Białorusi sowiec­
kiej pod przewodnictwem Adamowi ­
cza. 

W rezultacie narady postanowiono: 
1) Żądać od białoruskiego klubu po­

selskiego w Sejmie polskim energiczniej 
szych i bardziej rewolucyjnych wystą­
pień w sprawie białorusinów w Polsce. 

2) rozpocząć akcję, zmierzającą do 
Wywołania powstania na kresach pol­
skich; 

3) zażądać na ten cel kredytów z M o 
skwy; 

Czyście swe 
• walizy podróżne terpen-
1 tynową pastą E R D A L 
\ z marką: czerwona żaba. 
\ Będą jak nowe! * 

\ / 

« 

tu 

Nota polska do Niemiec. 
Rząd polski gotów jest ułatwić wyjazd optantom niemieckim. 

Warszawa , 10 sierpnia 
Polska Agencja l*legraticj 

W dniu 8 bm. poseł polski w Ber l i ­
nie p. R. Olszowski z łoży ł wobec min i ­
stra spraw zagranicznych Rzeszy nie­
mieckiej p. Stresemanna z polecenia rzą 
du polskiego następujące oświadczenie: 

„Część optantów niemieckich, k tó ­
rzy stosownie do postanowień art . 11 i 
12 konwencj i polsko - niemieckiej, z a ­
war te j pod auspicjami L ig i narodów w 
Wiedn iu , dn. 30 sierpnia 1924 r., w inn i 
by l i przenieść swe zamieszkanie z P o l ­
ski do Niemiec najpóźniej do dnia 1 sier 
pnia 1925 roku, nie zastosowała się do 
tych przepisów i granic Rzeczypospol i ­
tej do chwi l i obecnej nie opuściat, gdy 
natomiast optanci polscy wyjechal i w 
oznaczonym terminie z Niemiec, stoso­
wnie do wezwań , o t rzymanych od 
władz niemieckich. 

Rząd polski pragnie podkreślić, że 
di.ia 1 sierpnia 1925 roku c i optanci nie­
mieccy stali się obcokrajowcami- prze-
bywająccrr. i nielegalnie na tery tor jum 
Polsk i i podlegają temsamem wsze lk im 
zarządzeniom, które zwyczaje między­

narodowe przewidują w stosunku, do 
osób, przebywających na tery tor jum 
drugiego państwa bez prawa pobytu. 

Rząd polski zwraca równocześnie 
uwagę rządu niemieckiego na paragraf 
4 art . 12 konwencj i wiedeńskiej , k t ó r y 
powiada: „Uk łada jący się st rony zga­
dzają się, że optanci, k t ó r zy nie zasto­
sowal i się do obowiązku opuszczenia 
Polski w terminach, przewidz ianych w 
ar tyku le niniejszem, będą mogl i być od­
stawieni do granicy i oddani w ładzom 
niemieckim. Wstęp na te ry to r jum pol ­
skie może być t y m osobom nazawsze 
wzbron iony" . 

Rząd polski zmuszony jest z łożyć z 
siebie wszelką odpowiedzialność za kon 
sekwencje, które z powyższego stanu 
prawnego w p ł y w a j ą dla optantów nie­
mieckich, pozostałych nielegalnie na te­
ry to r jum Polski . 

Nie mniej jednak rząd polski, jak już 
miał sposobność zaznaczyć, nadal go­
tów jest udzielać w ładzom niemieckim 
wszelkiego poparcia i pomocy, by w y ­
jazd tych osób, k t ó r y nastąpić w in ien 
w najbl iższym czasie, odbył się w for­

mie, pozwalającej im uniknąć przy wy­
jeździe możliwie wszelkich niedogodno­
ści". 

Po oświadczeniu powyższego p. K. 
Olszowski sprecyzował tak położenie 
prawne optantów niemieckich, którzy 
nie stosując się do postanowień konwen 
cji wiedeńskiej nie opuścili dobrowolnie 
granic Rzeczypospolitej w przepisanym 
terminie, jak i uprawnienia przysługują 
ce rządowi polskiemu w stosunku do 
tych optantów. 

Stojąc niezmiennie na stanowisku o-
bustronnego, pełnego i lojalnego wyko­
nania zobowiązań, zaciągniętych w kon 
wencjl wiedeńskiej, rząd polski ponowił 
równocześnie oświadczenie gotowości 
swej do współdziałania z władzami nie-
mieckiemi, celem należytego zorganizo 
wania wyjazdu pozostałych optantów. 

'Jest rzeczą oczywistą, że pomoc i 
współdziałanie władz polskich przy or­
ganizacji wyjazdu tych optantów, ustać 
musi z chwilą, gdy opuścili oni granice 
Polski i znaleźli się na terytorjum Rze­
szy. 

ra. 
W jaki sposób skradziono mu całodzienny 

zarobek. 
Nieznajomy potakująco k iwną ł gło-Nasz warsz. kor. telefonuje: 

Na stacji a u t o d o T o ż e k w A l . Jerozo­
l imskich tuż przy rogu u l . Nowy Świat 
zaszedł dziś w nocy wypadek n i e poz­
bawiany dość „swoistego" charakteru. 
Oto do jednej z l icznych niemile dotknię­
tych ,,ogórkami" autodorożek — zbliżył 
się jakiś o wyrazie desperackim miodzie 
mec i nawiązał rozmowę z szoferem Gu­
stawem Czartoryskim. 

A j , panie kochany, ciężko żyć dziś 
ria świecie — rzekł nieznajomy, ale żeby 
tak pan mnie podwiózł do domu, jak się 
traf i pasażer, tobym panu coś niecoś 
może dał. 

Dlaczego nie — odrzekł szofer. Sia­
daj pan; jak się zdarzy pasażer to pod­
wiozę. 

Nieznajomy usiadł obok szofera; roz 
mowa nie była zbyt zajmująca albowiem 
Czartoryskiemu zaczęły się powiek i 
kleić. 

— Wiesz pan co? — ozwał się do 
nieznajomego. Posiedź pan sobie przy 
k ierownicy a ja się trochę na ty le zdrze-
mię, bo f ra jerów jakoś nie widać. 

NARZĘDZIA LEKARSKIE 
chirurg., laryng., ginekolog. I t. d. 
jak również m e b l e l e k a r s k i e 

I d e n t y s t y c z n e , waga i inne 

poszukiwane 
Oferty sub „Lekarskie" do adra. 

pisma. 7978 

1 
M ł o d z i , energ iczn i 

M Ę Ż C Z Y Ź N I S 
wład. polskim językiem mogą się 
z g ł o s i ć ul. św. Jerzego N° 20 II 

w podwórzu na lewo. 
Tyg. Ilustr. „Strzecha Rodzinna", ggj 

8054-3 5 

II 

Podania, Rekursy 
p o r a d y p r a w n e , s p r a w y h lpo -

— teczne załatwia — 
B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 

P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l . 2 8 * 0 8 . 

JL V SB. t̂t-y* # v J K JHL ^ k t - / 

w" wielkim wyborze sypialnie stołowe 
i pojedyncze na bardzo dogodnych wa­
runkach, długoletnia gwarancja poleca 

S K Ł A D M E B L I 

L. REPSTEIN 
— W S C H O D N I A N r . 7 4 . -

CENY KONKURENCYJNE. 

Przyjmuję zamówienia na budowę Ira«•/*«• n « M l 
nowych i naprawę uszkodzonych t.Cll U 3 K I j £ 

do autobusów i samochodów po c«r»*ł.h przy*.Qpriv«h 

STEFAN LISIK, [Ul Mu..»j.l.l l i 

wą-
Szofer rozciągnął się na ty lnem sie­

dzeniu i wrotce spał już snem błogosła-J 
wionego. 

Po pewnym czasie zbudziło go jed­
nak silniejsze szarpnięcie. 

To nieznajomy: — ozwał sdę — że po 
nieważ n i k t się jakoś do jazdy nie zgła­
sza, więc z dalszego wyczekiwania rezy­
gnuje i odchodzi. Pożegnał się... Nagle, 
po oddaleniu się nieznajomego, szofer 
chwyciwszy się za kieszeń z przeraże­
niem stwierdzi ł , że port fe l jego z ca łko­
w i t ym zarobkiem ulotn i ł się jak kamfo­
ra. To n ik t więcej t y l ko ten „psubrat" 
— pomyślał Czartoryski — Co rychlej r u 
szył maszyną w A l , Jerozolimskie. Świ­
tało już. Przebiegając ulicę pilnie przy­
glądał się niel icznym nocnym włóczę-
kom i oto na jednej z ławek w pobl iżu 
dworca dostrzegł poszukiwanego: Sie­
dział w towarzystwie jakiejś nadobnej 
dziewicy, z k tó rą spijał t runek co to „do 

Lasy płoną w Finlandji. 
Ryga, 10 sierpnia. 

Z Helsingforsu donoszą, że od dłuż­
szego czasu panują tam tak wie lk ie su­
n ą , że wywoła ły one pożar lasów. Lasy 
poczęły się palić na granicy sowieckiej 
i ogień przeszedł na terytor jum rosyj­
skie. Władze sowieckie zmobil izowały 
żołnierzy i saperów, aby stłumić pożary. 

bry na frasunek". Czartoryski w jednej 
chwi l i znalazł się tuż przy n im. 

— Pieniądze łotrze — wrasznął. 
— Jakie — gdzie — co — bełkota ł 

nieznajomy. 
Czartoryski zerwał m u czapkę z gło­

wy, zajrzał do niej i spostrzegł, że świe­
żo nadpruta jest w niej podszewka; się­
gnął ręką i k u zadowoleniu odnalazł w 
nie; swą gotówkę, min».«.s już ty lko to co 
wyniosła wćdka. 

— Chciałeś się przejechać kochanku 
to się przejedziesz; p.-zy tych s łowach 
szofer ujął pod ramię nieznajomego, wc i 
snął go do auta i zaprosił do komisarjatu 
T u się okazało, że jest to 23-letni Kaz i ­
mierz Mroziewicz, zamieszkały przy u l . 
Np w y Świat nr. 26. 

Na całe usprawiedl iwienie miał sło­
wa : „każdy szuka f ra jerów", ja także 
szukam". 



Sir. T. 

„Jak zdobyć powodzenie 
w życiu". 

D z i s i e j s z y o d c z y t k s . Czes ława 
O f - a c z e w s k i e g o . 

W dniu dzisiejszym ^ jut rzejszym o g. 
8.30 wygłosi w sali Fi lharmonji ks. Czes-
łav Oraczewski prelekcje p i . „Jak zdo­
być powodzenie w życ iu" . 

„Drugi Skarga" — jak powszechnie 
zowją prelegenta natchniony mówca i 
wielki umysł zanalizuje najnowsze teorje 
filozofji i psychiki pracy. 

Odczyt ks, Oraczewskiego wywo ła ł 
We wszystkich sferach naszego miasta 
olbrzymie zainteresowanie zarówno ze 
względu na osobę prelegenta jak i temat 
odczytu 

Przemysł jedwabniczy 
domaga się przywrócenia 

ulg celnych. 
Z dniem 1-go sierpnia rb. zniesione 

zostało rozporządzenie ministrów prze­
mysłu i handlu oraz skarbu „mocą któ-
Tego do pewnej kategorj i towarów, a 
między niemi przędzy jedwabnej stoso­
wano cło ulgowe. 

Skutkiem zniesienia ulg celnych to­
wary jedwabne pochodzenia zagranicz­
nego kalkulują się znacznie taniej niż 
kra jowe przez co przemysł jedwabny w 
Łodzi znalazł się w ogromnie krytycz-
oem położeniu. 

Przemysłowcy łódzcy interwenjowal i 
fuż w tej sprawie u odpowiednich czyn­
ników rządowych, lecz dotychczas, żad 
nej odpowiedzi nie otrzymali . 

Wobec tego wczoraj o godzinie 6-ej 
wiecz. odbyło się w lokalu kraiowego 
związku włókienniczego przy u l . Moniu­
szki posiedzenie przemysłowców sekcji 
jedwabnićzej, na którem uchwalono w y 
stosować jeszcze raz memorjał do mini­
strów przemysłu i handlu oraz skarbu, 
prosząc o przywrócenie ulg celnych na 
przędzę jedwabną, gdyż w przeciwnym 
razie przemysłowcy zmuszeni będą zam 
knąć swe fabryk i . 

• Memorjał ten w najbliższych dniach 
Wysłany zostanie do Warszawy. 

to:—p. 

Spis bibliotek i czytelni. 
Odawna odczuwano już w Polsce 

brak danych statystycznych co do ilości 
istniejących w Polsce bibl jotek i czytelni 
publicznych. Brak ten szczególnie od­
czuwały sfery wydawn., dziennikarskie i 
l i terackie. Nie mając bowiem spisu b i ­
bljotek i czytelni sfery wydawnicze, ad­
ministracje pism i td. nie mogły nawiązać 
bezpośredniego kontaktu z najgłówniej-
szym konsumentem wydawn ic tw , ja­

kimi są bibl ioteki i czytelnie. 
To też z zadowoleniem należy powi­

tać inicjatywę redakcji spisu bibl jotek i 
czytelni, która przystąpiła własnym nak 
ładem do wydania szczegółowego spi­
su wszystkich, istniejących na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej bibl jotek i czy 
telni. . 

Spis,ten ukaże się w najbliższym cza 
sie i w interesie wszystkich bibl jotek i 
czytelni leży, by jaknajpredzej zakomu­
nikowały swój adres redakcji spisu bib­
ljotek i czytelni w Warszawie A l . Jerozo 
'•mskie 93-29. 

Komunikat. 

Osobiste. 8053 

Redaktor naczelny „Gazety Ludowej 
w Katowicach p. Stanisław Bernatt, ro 
dem z majątku Dyss ziemi Lubelskiej, 
uzyskał na uniwersytecie w Monachjum 
stopień Dr. fi lozofji summa, cum laudc. 

Dr. 

W. Dutkiewicz 
powróci!. 

choroby skórne o w e n e r y c z n e . 
ul Piotrkowska 50. 

Wieriszfiw-Joski, Wifliew-Zoierz. 
Robotnicy, pracujący przy budowie powyższych lin ji 

s a n i e z a d o w o l e n i z w a r u n k ó w p ł a c y i p racy . 

Od dłuższego już czasu towarzystwo 
robót inżynieryjnych w Poznaniu buduje 
linję kolejową Wieruszów — Jaski. 

Robotnicy w liczbie ki lkuset zatrud­
nieni przy tej budowie uważają się za 
pokrzywdzonych materjalnie, gdyż o-
trzymują 25 groszy za godzinę podczas 
gdy przy innych tego rodzaju robc'ach 
płaca wynosi 60 gr. za godz. 

Gdy k i lkakrotne interwen: je dele­
gatów nie odniosły żadnego skutku, ro­
botnicy zwołal i ogólne zebranie na k tó­
rem postanowili jednogłośnie przystąpić 
do strejku. Bezrobocie t r w a już bl isko 
tydzień, przedsiębiorcy jednak nie chcą 
nawet pertraktować z robotnikami. 

Ostatecznie sprawą tą zajął się okrę­
gowy inspektor pracy pan Woj tk iewicz 
i postanowił udać się na miejsce i zwołać 
wspólną konferencję, by strejk z l i kw i ­
dować ze względu na ważność budowy 
l inj i kolejowej, b. 

Jak już doniosila „ I I . Republ ika" 
związek pracowników instytucji uży­

teczności publicznej wszczął interwen­
cję w sprawie uregulowania warunków 
płacy i pracy, robotników, zatrudnio­
nych przy budowie l inj i kolejowej W i -
dzew-Zgierz gdzie robotnicy otrzymują 
niskie wynagrodzenie oraz pracują w go 
dżinach nadetatowych. 

Ponieważ interwencja w dyrekcji ro­
bót nie odniosła skutku związek praco­
wników instytucji użyteczności publicz­
nej zwróci ł się z.memorjałem do okręgo 
wego inspektora pracy, p. Woj tk iew i ­
cza z prośbą o interwencję. 

W sprawie tej p. inspektor zainicjuje 
w najbliższych dniach wspólną konferen 
cję między dyrekcją robót tych, a związ­
k iem zawodowym, w celu z l ikwidowa­
nia zatargu. b. 

Dziefe bezksiężycowej0 nocy. 
Odważny gospodarz gonił zawzięcie trzech 

rzezimieszków, 
k t ó r z y t a r g n ę l i s i ę n a j e g o w ł a s n o ś ć . 

W nocy z 4 na 5 kwie tn ia r. b. w e 
ws i Rogi, gminy Radogosz, gospodarz 
Wi to ld Finkę, śpiąc w kuchni usłyszał 
nagle w p rzy leg łym pokoju podejrzane 
szmery. 

Zerwa ł się natychmiast z łóżka i 
wb ieg ł do pokoju, z którego dochodzi ły 
owe odgłosy. 

Tuta j zauważył , jak jakiś nieznajo­
m y mężczyzna wyskoczy ł oknem na 
podwórze, zabierając przy tem ze sobą 
jakieś zawiniątko. 

Finkę tą samą drogą wyskoczy ł na 
podwórze i podążył za nieznajomym. 
W tej samej chwi l i ujrzał na podwórzu 
dwie ciemne postacie, k tóre na jego w i 
dok rzuc i ły się również do ucieczki, 
kierując swe k rok i w kierunku poblis­
kiego lasu. 

Gospodarz widząc, że cz łowiek, 
którego goni nie posiada już przy sobie 
zawiniątka, i poznawszy w nim nieja­
kiego Augusta W i l ka , podążył ze dwo 
ma innymi . Dogonić ich jednak nie 
zdołał. 

Gdy Finkę powróc i ł do domu spo­
strzegł, iż okienice zasłaniające okna 
jego mieszkania b y ł y wy ję te i przepi­
łowane, zaś pod oknem leżały t r zy 
kije,, pila i s tary bagnet. 

Sąsiad poszkodowanego stwierdzi ł , 

iż piłę znalezioną pod oknem widz ia ł 
w mieszkaniu W i l ka . 

Na zasadzie powyższych danych 
wytoczono sprawę przec iwko Augu­
s towi W i l k o w i . Rozważał ją w dniu 
wczora jszym sąd ok ręgowy w Łodz i 
pod przewodnic twem sędziego Herc-
berga w asystencji sędziów Zienkie­
wicza i Roszkowskiego. 

Świadek posterunkowy p. p. Pogoda 
stwierdza, że W i l k nie cieszy się w oko 
l icy zbyt dobrą opinją. 

Inni jednak świadkowie w swych, 
zeznaniach starali się dowieść alibi pod 
sądnego. 

Po przesłuchaniu świadków następu 
je przemówienie prokuratora Lew iec -
kiego, k tó ry w całej rozciągłości po­
piera akt oskarżenia. 

Obrońca oskarżonego odpiera za­
rzu ty rzecznika oskarżenia publicznego 
udowodniając kalendarzowo, że noc z 
4 na 5 kwietn ia by ła bezksiężycową, a 
w taką noc zbyt trudno jest poznać 
człowieka z odległości nawet 15 k ro ­
ków. Prosi w ięc o uniewinnienie swe 
go kli jenta z braku dowodów w i n y . 

Sąd p rzychy l i ł się do w y w o d ó w o-
brońcy i po naradzie postanowił Augu­
sta W i l ka uniewinnić. gas. 

Brzydka sprawa trzech panów 
Puszczali w obieg fałszywe pieniądze {—„wpadli". 

M i ł e z ł e g o p o c z ą t k i , l e c z k o n i e c w w i ę z i e n i u . 

Aresztowano ich także, zaś prokura 
tura postawi ła wszystk ich w stan os­
karżenia. W ubiegłą sobotę sprawa ta 
znalazła się na wokandzie sądu okrę­
gowego w Łodzi . 

Rozprawom przewodniczy ł sędzia 
W i l kowsk i . w charakterze sędziów -
wokandzie zasicdzli sędziowie Ku l ikow 
ski i Raś. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni 
Smulski i Kubiak nic przyznal i sic do 
inkryminowanego im czynu, twierdząc 
iż fa łszywe pieniądze ot rzymal i od Ma­
jewskiego, k tóry wręczy ł im, gdy 
znajdowali się w stanie n ie t rzeźwym. 

Dalej podsądni t łumaczą się. .że ab­
solutnie nie wiedziel i , iż monety b y ł y 
fa łszywe. 

Świadkowie, u k tó rych oskarżeni 
nabywal i t owary dają zeznania zgodne 
z okolicznościami sprawy. 

Sąd po wysłuchaniu przemówienia 
rzecznika oskarżenia publicznego udał 
się na naradę poczem wyda ł w y r o k 
skazujący 50-letniego .luljana Ma jew­
skiego po pozbawieniu p raw na jeden 
rok i 6 miesięcy więzienia, 25-Ietnicgo 
Stefana Smulskicgo na jeden rok w ię ­
zienia i 33-letniego Konstantego Kubia 
ka na 6 miesięcy więzienia. 

Wszys tk im podsądnym zaliczono 
areszt p rewency jny . — gas — 

W swoim czasie po jawi ły się w Ło 
dzi w obiegu monety fa ł szywe : d w u -
z łotowc, jednozłotowe i piećdziesięcio 
groszowe. 

Po mieście grasowało k i lku osobni 
ków, k tó rzy za fa łszywe pieniądze 

skupywa l i rozmaitego rodzaju matet-
r ja ły . 

Do komisar ia tów zgłaszali się pra­
wie codziennie liczne rzesze mieszkań 
ców naszego miasta, meldując, iż padli 
of iarami pomys łowych fałszerzy. 

Najwięcej podobnych zameldowali 
nap ływa ło do 13 komisariatu, skut­
kiem czego przodownik tego komisa­
r iatu p. Braun zainteresował się bliżej 
tą sprawą. 

Przeprowadzi ł on ca ły szereg ob­
serwacj i i po pewnym czasie wpadł na 
trop ' fałszerzy. Zebrane dane wskazy 
wa ł y , iż puszczaniem w obieg fałszy­
w y c h monet zajmuje się niejaki Stefan 
Smulski . 

Zarządzono więc u niego rewizję, 
w rezultacie które j znaleziono 25 sztuk 
monet z ło towych . 

Wobec takich poszlak Smulskicgo 
aresztowano. Dalsze śledztwo w y k a ­
zało, że prócz aresztowanego proce­
derem t y m zajmowal i się również Jul -
jan Ma jewsk i 1 Konstanty Kubiak. 

Lekarz pogotowia 
notuje: 

P i j a n y t k a c z . — U p a d e k . — P s y k ą ­
s a j ą . — N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k 

f o o t b a i l s t y . 

W tramwaju, dążącym ulicą GdaiV 
ską uległ otruciu alkoholem bezrobot­
ny tkacz Adam Lewandowsk i . T r a m ­
waj stanął przed pogotowiem, dokąd 
zniesiono zwolennika Bachusa. — Po 
udzieleniu pomocy, amator, napojów w y 
skokowych udał się do domu mocno 
podchmielony. 

* * 
Na ulicy Aleksandrowskiej upadł 

60-letni Wojciech Owczarek tak niesz­
częśliwie, że pot łuk ł sobie g łowę. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu po 
szkodowanemu pomocy, odwióz ł go do 
zbiorni . 

W sieni domu ..r. 22 p rzy ul icy W i o 
dzimierskicj 25-letnia żona murarza B ro 
nis ława Gińska pogryzioną została 
przez psa. 

Lekarz pogotowia opatrzy ł ją na 
stacj i . 

• * • 
W podwórzu domu nr. 33 p rzy u l . 

L ipowe j pogryz iony został przez psa 
55-letni robotnik Michał Wrób lewsk i . 

* • 
>,*i 

Na placu w lesie łag iewnick im pod 
czas g ry w pi łkę nożną 15-letnl syn 
bezrobotnego Antoni Szymański uległ 
z łamaniu obydwuch kości lewego przed 
ramienia. 

Sz. odwieziono do 11 komisar iatu p. 
p., dokąd zawezwano pogotowie, k tóre 
po dokonaniu opatrunku pozostawiło 
go na miejscu. 

Łobuzerja na szosie 
Konstantynowskiej. 

Pomiędzy Plackiem Józefem zam 
przy u l . Konstantynowskiej nr. 77 a K w a 
sińskim Józefem zamieszkałym przy u l i ­
cy Sienkiewicza nr, 13 od pewnego cza­
su dochodziło do częstych nieporozu­
mień. Ponieważ nie było w Łodzi miejsca 
gdzie by mogli porachunek osobisty za­
ła twić , a obawiając się jednocześnie nie 
pożądanej interwencj i organów pol icyj­
nych postanowil i udać się na szosę pro­
wadzącą do Konstantynowa. Omyl i l i się 
jednak, gdyż policja i tam ich znalazła i 
za wszczęcie bójk i ulicznej spisała pro-
tokuł kierując sprawę do sądu. 

Kronika policyjna. 
3 dni bezwględnego aresztu 

z a w y k u p y w a n i e p r o d u k t ó w . 
W związku z akcją komisarjatu rzą« 

du zmierzającą do uniemożliwienia han­
dlarzom wykupywania produktów żyw­
nościowych u chłopów, udających £ę na 
rynk i , oddział wa lk i z l ichwą przy komi­
sariacie rządu skazał Abrama Szyd łów 
skiego zam.: przy u l . Pieprzowej nr. 14r 

na 3 dni bezwzględnego aresztu, b. 

Potajemny wyszynk 
alkoholu. 

U dozorcy domu nr. 8 przy u4icy Przfe 
jazd Feliksa Ture jk i znaleziono 18 bute­
lek wódki , które skonfiskowano. 

Okazało się, iż T. zajmuje się pota­
jemną sprzedażą alkoholu, As. 

Co kradną. 
Antoni Szymczak posterunkowy 5 

kom. P.P. doprowadził do koniisar.jalu 
42 letnią Annę Jabłońską która w dniu 
wczorajszym o 1 po poł. z mieszkania 
Majera Wejsa skradła srebro i różne 
rzeczy na znaczną sumę. 

Amatorkę cudzej własności zatrzy­
mano. 

Wycieczka nauczycieli polskich z 
Gdańska przybywa do Łodzi. W dniu 20 
b.m. przybędzie do Łodzi wycieczka na­
uczycielstwa polskiego z Gdańska i ok­
ręgu pomorskiego. Goście zabawią w 
Łodzi półtora dnia oraz zwiedzą więk­
sze zakłady przemysłowe w Łodzi, W y ­
cieczka obecnie bawi w Małopolsce. W 
celu odpowiedniego przyjęcia gości za­
wiązał się specjalny komitet . 
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CASINO 

Dziś i dni następnych! 

= I. -

SCENY 
T r a g e d j a l e k k o m y ś l n e j g w i a z d y t e a t r a l n e ] . 7 b a r w ­
n y c h a k t ó w z z a k u l i s t e a t r u . W r o l i g ł ó w n e j u r o 
c z a „ t y t K a „ P a - B £ B E DANIELS. 
r a m o u n t P i c t u r e s " 

II. 
fu,. 

Daisy ii Bert Texas 
w n o w y c h t a ń c a c h e k s c e n t r y c z n y c h . 

= = = = = = = = III. : 

Marek Windheim 
u l u b i e n i e c p u b l l c z n . ł ó d z k i e j w n o w y m r e p e r t u a r z e 

Początek przedstawień o godz. 5-tej. 

Ork ies t ra symfoniczna pod dyr. M . SZYMKIEWICZA. 

Ceny mie jsc o d 1 z ł . 

Byli więźniowie polityczni 
przystępują do budowy własnego domu. 

Piłka nożna. 
S K Ł A D REPREZENTACJ I L W O W A 

NA Z A W O D Y Z P Ó Ł N O C . 
W Ę G R A M I . 

L w ó w , 10 sierpnia. 
Na mające się odbyć w środę 12 b. 

m. zawody pomiędzy reprezentacją 
L w o w a a Pó łn . Węgrami ustal i ł kap i ­
tan z w i ą z k o w y następujący skład dru 
żyny l w o w s k i e j : Goerl i tz, G iebar tow-
ski , Kmic ińsk i , Hanke, W i t k o w s k i , 

Schneider, Sloneckl . Steuerman, Bacz, 
Wacek Kuchar I Szabakiewicz. 

W Y N I K I ZAGRANICZNE 
Wiedeń, 10 sierpnia. 

Amatorzy — Cricester 3 : 1 ; Rudolfs-
huegel — Fonizia 5:3. 

Praga, 10 sierpnia. 
Sparta — VIctorJa Z i żków 3:1 (0:1). 

Belgrad.10 sierpnia. 
Slovan (Wiedeń) — Belgradzki KS. 4:2. 

Cel ta, 10 sierpnia. 
Nacional Montev ideo — F. C. Celta 2:2 

Konstantynopol , 10 sierpnia. 
Slavia (Praga) — Galata Serai 4:0. 

Berno, 10 sierpnia. 
Pardubice — Zidenice 3:2 (0:2). 

Kolarstwo. 
Z A W O D Y K O L A R S K I E Ł K S . 

Łódź, 10 sierpnia. 

W dniu wczora jszym odby ł y się na 
szosie K r z y w i ę zawody kolarskie Ł K S . 

Zorganizowane wzo rowo zgromadzi 
t y na starcie k i lkunastu zawodn ików. 
Program zawodów składał się z Jedne­
go biegu, na 50 k im. , k t ó r y w y g r a ł Fe­
liks Ekler w czasie 1 godz. 40 min. d ru ­
gi — Wernhard t , trzeci — Schoen, 4- ty 
Suwała. 

Najlepszy jeździec Ł . K. S. Świdersk i 
nie uzyskał wcale miejsca, wskutek k i l 
kakro tnych defektów maszyny. 

W e wrześniu br. zorganizowane bę­
dą zawody dla senjorów 1 jun jorów. 

Tennis. 
Ł Ó D Z C Y TENNISIŚCI ODNOSZĄ 
SUKCESY W Z A W O D A C H O M I ­

S T R Z O S T W O G. ŚLĄSKA. 
Katowice , 10 sierpnia. 

W rozg rywanym tutaj od k i lku dni 
turnieju tennisowogo o mist rzostwo Ka 
towic i wo jewódz twa śląskiego na 
pierwsze miejsce wyb i ja ją się s i ły łódz 
kie z pp. Rlchterówną. Sto larowem i 
Steiuertem na czele. W dniu dzisiej­
szym i-Jutrzejszym odbędą się f inało­
w e r o z g r y w k i turnieju. 

Lekka atletyka. 
M E C Z L E K K O A T L E T Y C Z N Y FRAN­

CJA — S Z W A J C A R J A . 
Pa ryż , 10 sierpnia 

W dniu wczora jszym w stadionie 
Colombes odby ły się zawody lekkoatle 
tyczne Francja — Szwajcar ja, zakoń­
czone zwyc ięs twem p ierwszych ze sto 
sunkiem 75:57. Poszczególne rezul taty 
są następujące: 

800 mt r . Mar t i n (Szwajcaria) 1:53,2: 
110 mt r . z p łotkami Sempe 15 sek.; 400 
mt r . Teneveau 49 sek. Sztafeta 1500 m. 
Szwajcarja 3:23,4. 

W dniu onegdajszym o godznle 10 
rano w lokalu zw iązku zawodowego 
pracown ików miejskich p rzy u l icy P io t r 
kowsk ie j nr. 53 odbyło się walne zebra 
nie stowarzyszenia b y ł y c h w ięźn iów 
ool i tycznych. 

Zebranie zagaił prezes stowarzyszę 
hia p. Nowakowsk i prosząc na przewód 
niczącego zebrania p. Balińskiego, k tó ­
r y ze swej strony poprosił na asesorów 
p. Łaskiego z Pabjanice i by łego prezy­
denta miasta Łodzi p. Rżewskiego, na 
sekretarza zaś p. Kawczyńskiego. 

Zebranie zatwierdzi ło następujący 
porządek dz ienny : sprawozdanie zarżą 
du, sekretar jatu, skarbu, komisj i r e w i ­
zyjne i komisj i dochodów niestałych. 

Omawiano równ ież sprawę kupna 
placu pod budowę domu własnego, 
następnie w y b ó r delegatów na zjazd o-
gó lnokra jowy b y ł y c h w ięźn iów pol i ty­
cznych. 

W sprawozdaniu tem prezes Nowa­
kowsk i podkreśl i ł obojętność zrzeszo 
nych dla spraw stowarzyszeń, wskutek 
czego zarząd musiał borykać się z t rud 
nościami. 

Następnie składał sprawozdanie 
sekretar iatu p. M a r t y n o w s k i . , 

Stowarzyszenie w roku bieżącym 
przychodu miało 9,700 zł., rozchodu 
tys . 700 z ło tych. 

Stowarzyszenie by ł ych więźn iów po 
l i tycznych in terwenjowaio u w ładz rzą 

dowych i samorządowych w sprawie 
swoich cz łonków i prowadz i ło szeroką 
działalność bibl iograficzną w organiza­
cj i . -

Na wn iosku p. Rżewskiego zebranie 
w y d a ł o vo tum ufności zarządowi posta 
nawiając z powyższego w y b r a ć człon­
k ó w na kupno placu. 

Na zebraniu obecni by l i przedstawi 
ciele ze Zduńskiej W o l i , Pabianice, Zgie 
rza i nnych okol ic, k t ó r zy przedstawi l i 
działalność tamtejszych stowarzyszeń. 

W końcu walne zebranie postano­
w i ł o wys łać memoriał do magistratu m. 
Łodz i z prośbą o udzielenie pożyczki e 
wentualnie daru w formie odpowiedniej 
ilości cegieł na budowę domu, k t ó r y sta 
nie p rzy ul icy Wie rzbowe j nr. 12. 

„ M A Ł P I T E A T R " w D a y t o n 
ubawił cały łwlat 

Czy Darwin ma rację? 
jett to tytuł filmu Foxa 

z 3-ma cudownemi małpami w rotach głównych. 

Wioślarstwo. 
R E G A T Y W I O Ś L A R S K I E O M I S T R Z O 

S T W O P O L S K I . 
Bydgoszcz, 10 sierpnia 

Regaty wioślarskie o mis t rzostwo 
Polsk i da ły następujące rezu l ta ty : je­
dynk i o mist rzostwo Polski — 1) Osie 
c imski (Warszawa) 6:47; czwórk i o mi 
s t rzostwo Polski — 1) AZS. 6:18, 2)' 
Ko ło W . W . ; ósemki o mist rz . Polsk i — 
1) AZS. 5:29, 2) T r y t o n (Poznań) 5:32, 
3) W . T. W . Jedynki młodszych 1) L i ­
sicki ( W T W . ) 6:46. Czwórk i pó łwyść. 
nowie. — Bydgoskie T . W . 6 :41. D w ó j 
k i podwójne — W T W . 6:16. Dwó ik i par 
terowe pań — K. W . warsz. 6 27. 
C z w ó r k i pó łwyść . młodszych K. W . 
Toruń 6:30,6. ósemk i młodsze — T r y 
ton 5:30. 2) A. Z. S. 

-:o: 

Bocian-Detke - policjant - garderoba - pech. 
Ciekawy obrazek z dworca Łódi-Kaliska. 

Nocy ubiegłej o godzinie 3 min. 15 
po p rzybyc iu pociągu z Poznania na 
dworzec Łódź - Kal iska, posterunkowy 
pełniący tam służbę zauważy ł dwuch 
podejrzanych osobników. 

Pos te runkowy podszedł do owych 
osobników i zażądał wy leg i t ymowan ia 
się oraz okazania zawartości paczek. 

Nieznajomi początkowo odmówi l i żą 
daniu policjanta, lecz w końcu, spot-
kawszy się ze stanowczą postawą 
przedstawiciela w ładz bezpieczeństwa 
publicznego, ulegl i . 

P r z y rewiz j i okazało się, że w pacz 
kach znajduje się większa ilość garde­
roby damskiej i męskiej. Nieznajomi 

nie potraf i l i w y t ł u m a c z y ć pochodzenia 
tych rzeczy, wobec czego odprowa­
dzono icb do komisar iatu. 

Tu ta j okazało się, że są to dwa j ło­
dzianie: Jan Bocian, zamieszkały p rzy 
u l icy Wólczańskie j nr. 148 i Edward 
Detke, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. O b y d w a j notowani są już w łódz 
k ich kronikach pol icy jnych jako zło­
dzieje. 

Dalsze śledztwo ustal i ło, że garde­
roba znaleziona w paczkach pocho iH 
z kradz ieży dokonanej w okol icy Ple­
szewa w poznańskiem. 

Osobników tych aresztowano i od­
dano do dyspozycj i w ładz sądowych 
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Pogłoski o nieprawdopodobnem rozporządzeniu 
min. skarbu. 

Ostatnio zajmowaliśmy się wyświet ­
laniem sprawy płatności weksl i oraz de­
pozytów dolarowych. Wskazywal iśmy 
przytem na brak ostrożności ze strony 
Wierzycieli, którzy przyjmowal i weksle 
dolarowe, niezaopatrzone klauzulą, iż 
Płatne są w efektywnych banknotach i 
Wskutek tego narazil i się na poważne 
straty. 

Podczas gdy w tych wypadkach cho­
dziło jedynie o nieprzestrzeganie form 
Prawnych, to sprawy depozytów banko­
wych dotyczyły braku dobrej wol i i pod 
stępnego działania ze strony banków, 
któro odmówi ły zwrotu depozytów w 
efektywnych banknotach, proponując na 
torniast złote po kursie oficjalnym, dale­
ko odbiegającym od rynkowego. 

Każdy uczciwy kupiec z oburzeniem 
Potępi taktykę tych banków, które do­
puszczają się tak bezwzględnego maltre­
towania swojej k l i jentel i ; zostaną one w 
Przyszłości ukarane utratą kl i jentel i — 
Wtedy, gdy będzie im ona najbardziej po­
trzebną, t. j . w czasach stabilizacji. 

Ostatnio na giełdzie warszawskiej ' o-
oiegają pogłoski, iż rząd nosi się z za­
miarem wydania rozporządzenia, posta­
nawiającego, iż zarówno weksle, jakoteż 
depozyty w obcych walutach, składane 
do banków, mają być płatne czy też 
^wracane nie w banknotach efektyw­
nych,, ale jedynie wedle notowań giełdy 
oficjalnej. 

Pomijając brak jak ichkolwiek. pod­
staw prawnych do wydania takich za­
rządzeń, zwrócić musimy uwagę na cios, 
jakiby w ten sposób został '•wymierzony 
całemu rynkowi kredytowemu. 

Najgwałtowniej zareagowałyby na to 
zagraniczne sfery f inansowe, które n i ­
gdy nie zgodzą się na to, by ich dłużnicy 
spłacili swe długi w walucie narzuconej, 
według kursu, nie będącego wyrazem 
stosunków, panujących na giełdzie. 

Na tem t le wyn ik łyby więc ciężkie 
i z góry skazane na przegraną procesy, a 
przedewszystkiem powstrzymanie się od 
udzielania jakichkolwiek k redytów f i ­
nansowych czy też towarowych, 

Jakkolwiek bowiem, niestety, u nas 
t pojęciem kredytów towarowych wią­
że się synonim deficytu bilansu handlo­
wego, tem niemniej żadną miarą nie 
powinniśmy dopuścić, by kredyty towa 
K)we zostały nam cofnięte, gdyż kata­
strofa, k tórą przeżywamy, zaostrzyłaby 
się jeszcze bardziej. 

Jedynie absolutni ignoranci mogą 
twierdzić, iż deficyt bilansu handlowe­
go może być usunięty przez mechanicz­
ny zakaz przywozu towarów, k tóry ze 
Względu na zawarte t raktaty handlowe 
nie mógłby być wydany w innej formie 
jak ty lko w formie zakazu zapłaty kredy 
•tów zagranicznych w efektywnych no­
tach, a jedynie w złotych, wykazujących 

wszakże narazie brak cech stałości kur­
sowej. 

Poza temi oraz innemi argumentami 
natury ekonomicznej istnieją również 
bardzo poważne argumenty natury praw 
nej, przemawiające za niedopcszczalno-
ścią wydania podobnego rozporządzenia, 
0 którem krążą pogłoski na giełdzie war 
szawskiej. 

Jeśli chodzi o płatności weksl i , w k tó 
rych tekście zastrzeżono, iż mają być o-
ne dokonane w efektywnej walucie, to 
sprawę tę zupełnie wyraźnie reguluje 
ar tykuł 40 ustawy wekslowej, stwierdza 
jąc, iż muszą być one płatne w walucie 
na jaką opiewa zobowiązanie wekslowe. 

Jedyną instancją, która mogłaby od­
miennie uregulować tę sprawę, jest nasz 
parlament. Nie ulega jednak wątp l iwo­
ści, iż nigdy nie znajdzie się większość 
dla przeprowadzenia takiej zabójczej 
dla kredytu uchwały, będącej równozna­
czną z przymusowem wywłaszczeniem 
pewnych kategorji w ie rzyc ie l i 

O ile chodzi o zwrot depozytów wa­
lu towych w złotych według kursu ofic­
jalnego, to również rząd nie ma podsta­
wy, na które j mógłby oprzeć to zarzą­
dzenie. 

Pełnomocnictwa na szczęście wyga­
sły i sprawy tak doniosłej wagi, jak de­
wizowe, nie mogą być decydowane z 
dnia na dzień i w sposób, narażający na 
szkody najżywotniejsze interesy oby­
wate l i . 

Jeśli więc nawet pogłoski, kursujące 
na giełdzie warszawskiej, mają mało pod 
staw, a mimo to utrzymują się świadczy 
to o opinji, jaką zdołał sobie wyrobić o-
becny rząd. 

Nieopatrzne życie z dnia na dzień, 
bez szerszego programu gospodarczego 
1 finansowego, lekceważenie rad wybi t ­
nych ekspertów zagranicznych, pozo­
stawienie bez echa przestróg, płynących 
z t rybuny sejmowej i z łamów tej prasy, 
k tó ra ponad subsydja ceni niezawisłość i 
niezależność opinji, w p r a w ' ł y wszyst­
k ich w stan nerwowego *wyczekHani& 
niespodzianek, niedopuszczalnych w 
sprawach gospodarczych i f inansowych, 

Dlatego też rząd jaknajrychlej powi­
nien przystąpić do wyjaśnienia tych 
spraw i nie pozostawiać całego organiz­
mu gospodarczego w położeniu dwuzna-
cznem... 

Dowiedzmy się jaknajrychlej praw­
dy! A lbo są możl iwe rzeczy, gdziein­
dziej niemożliwe, albo też nieprawdopo 
dobne pogłoski, kursujące na giełdzie 
warszawskiej , by ły jedynie możliwe w 
okresie paniki giełdowej. 

Na to pytanie powinien udzielić jak­
najrychlej odpowiedzi rząd, wyraźnie 
określając swe stanowisko w sprawie 
zapłaty akceptów walutowych oraz 
zwrotu depozytów w walutach obcych 

Dr. Leszek K i rk ien , 

14-go sierpnia 
ma być dniem zwrotnym w kształtowaniu się 

kursów na giełdzie. 
Na rynku walutowym nastąpiło 

uspokojenie. 

„REKURS" 
K O N C E S J O N O W A N E B I U R O 

porad i zleceń administracyjno-sKarbowych 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 . T e l . 3 0 - 4 8 . 

S p r a w y admin is t racy jne ( o b y w a t e l s t w o , przes iedlenie, 

koncesje^ s p r a w y admin.-karne) oraz ska rbowe ( p o d a t k o w e , 

s temp lowe i koncesy jne ) . 7 8 1 3 8 

Po ,,mocnej" sobocie, jaka dała się we 
znaki prywatnemu rynkow i walutowe­
mu, w dniu wczorajszym nastąpiło znacz 
ne uspokojenie, które przypisać należy 
przedewszystkiem .wydatniejszym przy­
działom dewiz ze strony Banku Polskie­
go. 

Potwierdza się więc w pełni teza, iż 
nieopanowany rynek kra jowy, dla k tó­
rego owładnięcia nie pofrezba szczegól­
nie wielk ich środków, jest g łównym po­
wodem niepokoju, ^ 

Nie można się dziwić temu, gdyż 
gwałtowne i za wszelką cenę poszuki­
wanie walut musi się dotkl iwie odbić na 
ich kursie. 

Skoro wczoraj Bank polski wydat­
niej zaspokoił zapotrzebowanie, rynek 
momentalnie na to zareagował. 

Ogólna bowiem sytuacja nie jest naj­
gorsza. Arb i t raż na Zurych daje kurs 
5.40, podczas gdy rynek ciągle jeszcze 
operuje w granicach od 5.65 do 5.75, 

Stan złotego w zagranicznych sfe­
rach eksportowych nie jest uważany za 
katastrofalny, czego ndilepszym dowo­
dem może być l ist jednego z najwięk­
szych wełnianych domów eksportowych 
w Biandfordzie, wysłany w ubiegły pią­
tek. 

Eksporter ten upoważnia łódzkiego 
agenta do udzielania kredytów w złotych 
polskiuh za pokryciem 3-miesięcznych 
akccplów. 

Widocznie wiec londyńska City i 
sfery do niej zbliżone mają pogląd uro-

———:o : -

Na marginesie sprawozdania Banito polskiego 
na d. 31-do lipca. 

W niektórych pismach ukazały się 
alarmujące komentarze do ogłoszonego 
w ostatnim „Moni torze Po lsk im" spra 
wozdania Banku polskiego za ostatnią 
dekadę m. l ipca. 

Wprawdz ie , porównanie ze stanem 
na dzień 1-go czerwca istotnie upo­
ważnia do wyrażen ia zastrzeżeń i uwag 
ponieważ w ciągu tego czasu, t. j . mie 
siąca lipca odp ł yw walu t by ł znaczny, 
tem niemniej ostatnia dekada t. j . od 
20-go do 31-go lipca wykazuje jednak 
poprawę sytuacj i . 

Tak naprz. odp ł yw walut za drugą 
dekadę lipca stanowi ł 22,6, za ostatnią 
natomiast dekadę t y l ko 9 mi l j . z łotych. 
Wykazana ilość złota efektywnego w 
skarbcu za poprzednią dekadę 121,3 
mi l j . a na 31 lipca 121,6 mi l j . 

Charakterystyczne jest również, że 
w ciągu ostatniej dekady lipca powiek 
szono obieg banknotów o 20,8 mi l j . 

Dalecy jesteśmy od wyrażen ia za­
c h w y t u gospodarki Banku polskiego, 
co szczególnie podkreślal iśmy ostatnio 
w związku z katastrofalną pol i tyką w a 
lutową, tem niemniej jednak nie je­
steśmy skorzy do wyciągania tak alar 
mujących wn iosków ha podstawie 
sprawozdań za m. l ipiec. 

Dopiero pierwsza dekada bieżącego 
miesiąca wykazać winna, jak dalece 
nasze stanowisko w sprawie pol i tyk i 
Banku polskiego by ło zupełnie U^PM 
wiedl iw ionc. 

Z tego bowiem sprawozdania, k'/.re 
winno się niebawem ukazać, wynikn ie 
wyraźn ie , iż Bank polski niema usta 
lonej l inj i działania na dalszą metę i 
bywa częstokroć zaskoczony, co oczy 
wiście w sprawach f inansowych po 

biony na najbliższą przyszłość wa lu t \ 
polskiej. 

Na uspokojenie rynku, k tóry wczora) 
po raz pierwszy utraci ł charakter pani­
cznego poszukiwania wa lu t za wszelką 
cenę, wpływają również wiadomości o 
poważnych zaliczkach dewizowych, ja­
kie otrzyma w najbliższym czasie. 

Wie lka f i rma „Kopro lna" otrzyma w 
najbliższym czasie Ł . 1,000.000. M łyny 
dostaną 1, i pół miljona dolarów zaliczki. 
Prócz tego inne dziedziny produkcj i l i ­
czą się z otrzymaniem poważniejszych 
kredytów. 

Nie można przemilczeć faktu posu­
niętych pertraktaq' i w sprawie udziele­
nia nowej pożyczki w Stanach Zjedno­
czonych, 

Dotychczasowy nasz bankier „D i l l on 
Read et Co" ma objąć pozostałą transzę 
pożyczki 50 mUj. Prócz tego daleko po­
sunięto pertraktacje z dwoma najwięk-
szemi domami amerykaóskiemi, miano­
wicie z domem J , P. Morgana, a z dru­
giej strony „jKuhn, Loeb et, Comp. 

Pozatem w dobrze wtajemniczonych 
sferach f inansowych Uczą się z wydatną 
interwencją Banku polskiego, dzięki 
wp ływom z wzmagającego się eksportu 
sportu węgla. 
Warszawskie koła giełdowe określają 
jako termin wie lk ie j interwencj i Banku 
polskiego na giełdzie bieżący piątek, t . j . 
14 sierpnia. 

Zobaczymy, czy ta zapowiedź inter*. 
wencji pokrywać się będzie z faktami, ja 
kie nastąpią* 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 5,185 
CZEKL 

Holandja 209,70 
Londyn 25,31 
N o w y Jork jak' gotówka 
Paryż 24,40 
Szwajcarja 101,20 
W ł o c h y 18,76 

AKCJE. 
Bank dyskon towy 4,90 
Bank and lowy 4,35 — 4,40 
Bank dla handlu i przemysłu 0,55 
Zank zjedn. ziem polsk. 1,60 — 1,65 
Bank zarobkowy 7,50 

' Cukier 2,30 — 2,15 
F i r ley 0,25 — 0,26 
W y s o k a 2,60 
Węgie l 1,65 — 1,60 
Polsk i przemysł naf towy 0.50 
Nobel 1,43 — 1,35 
Cegielski 0,34 
Li lpop 0,55 — 0,50 — 0,53 
Modrzejów 3,50 — 3,25 — 3,30 
Norbl in 0,80 
Or twe in 0,21. 
Ostrowieckie 5,20 — 5,10 — 5,15 
Parowozy 0,39 
Pocisk 1,20 
Rudzki 1,15 — 1,16 
Strachowice 1,70 — 1,73 — 1,70 
Zieleniewski 10,60 
Ży ra rdów 7,25 
Borkowsk i 1,10 — 1,08 — 1,10 
Syndykat ro ln iczy 2,70 
Klucze 0,32 
Lombard 1,S0 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA 
S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa w dolarach 7 3 , ^ 
w z ło tych 375,50 i pół 

Poż. kolejowa 85,—. 80,—. 85,—, 
Poż. konwersy jna 5-proc. 43,50, 

8-proc. 70,—. 7 1 , — . 

ciąga za sobą tego rodzaju ..niespo­
dz iank i " i komplikacje, jakich świadka 
mi jesteśmy obecnie. 
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8C18 ? 
Zatwierdzone przez Ministerstwo 

W. R. i O. P. 
Zatwierdzone przez Ministerstwo 

W. R. i O. P. 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
A L F R E D A P A S Z K I E W I C Z A , Ł ó d ź , u l . T a r g o w a 5 5 . T a l . 13-13. 

Zapisy na H-gi kurs rozpoczynający $\ą 15-go sierpnia r. b. s r i * J n , u , e 

godzin ie 9—12 1 14—18-tej 

C « 
"O * 
•- a 
*ai o* 
3 2 
I B 

S Y s M F O N J P z LUDZHLOSCI Współczesny monumentalny film na tle żyda polsko-żydowskiego SMIERC ZA ZYCIE w » . . . , i : « t « : « i . w Ł 

C«ny mie jsc o d z l . 1 . Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do treści filmu 
oraz inni wybitni artyści scen polsk ich . 

P o c z ą t e k o g. 4 p. p. o s t a t n i o 10 w i e c z . ^1 

Iwan Mozżuchin p r z y b y w a w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h na k l i k a g o ś c i n -
— n y c h w y s t ę p ó w do k i n o t e a t r u -

tj n BRa£E5CJTr JĄ A 
M Ł O D Y C Z Ł O W I E K 

z ŚREDNIM wykształceniem po siedmio­
LETNIEJ WSPÓŁPRACY w jednej z powol­
NIEJSZYCH FIRM ekspedycyjno » celne) 
(OBECNIE zlikwidowanej) obeznany z 
WSZELLUEML działalnofciami wchodzące-
MI W ZAKRES ekspedycji, chciałby do­
STĄPIĆ DO SPÓŁKI z pewnym niedużym 

KAPITAŁEM wraz z współpraca.. 
OFERTY pod „Współpraca". 8058 

. Dl fi. III !| 
P I O T R K O W S K A 2 4 II 

U ' • TB powrocie 
przyjmuje 4—6 pp. 

\ Do odstąpienia | 

I a 

od z a r a z duły frontowy 

loKal biurowy 
na parterze wraz ze składami 
i gorałem w podwórzu przy ull-

| 

I 
—•—- •• t — • • — - ~ - / —- — 

Piotrkowskiej. Oterty pod • 
?, do adm. niniejsz. pisma, B 

i , 
I 

i 

IB09B 

Posiadacz 
a i 

może mieć w zupełności 
byt zapewniony wchodząc 
jako s p ó l n i k do bardzo 

zyskownego interesu. 

Oferty .Reklama Polska" 
Nawrot la m. 23 sub. do 3000, 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i went" 
rycznych. Leczenie 
światłem (Lamps 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

Od 5-go — 15-go września 1925 r. 

ll-te Ti 

s. 
Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I światło-lecznlczy 

Dl.Piotrkow.kaU4 
róg Ewangelickiej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-<) pp. 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
wtosów, wenerycz­
ne i moczoptciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

l promienlarri 
Rontgena. 

Zawadzka Na I 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4—5 

S a m o c h ó d c i ę ż a r o w y 

„BENZ" 
5 tonnowy P. S., prawie nowy okazyjnie 

do s p r z e d a n i a . 
WIADOMOŚĆ warsztat reperacyjny 
„AUTO", ulica Południowa 80. 

d u ż y k a u ­
kask i o k a ­

zy jn ie 

doS 
Wiadomość; 

Andrzeja 28 m. u 

we Lwowie. 
Na łądanie niektórych branż termin zgłoszeń przedłużony zosta) 

d o 2 0 - g o s i e r p n i a . 
Zgłoszenia przyjmują; 

Bin i Tantw Wsi l r t i iA . Lwfiw. Jariellilska 1 
Warszawskie Biuro Tarnaw Wsttiadnicb. Wilcza B 

t e l e f o n 2 2 4 - 6 1 . 
• ORAZ 

Zastępstwa Targów Wschodnich we wszystkich 
większych ośrodkach przemysłowych. 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12--2 
do 2 I 5— 8. 

•'z-linljsli 

Konstantynowska 9 
Ul. 33-53. 

K t ó r a pan i 
zawarłaby znajo­

mość z inteligen­
tnym zamożnym 
panem przyjezd­
nym z Ameryki. 

Po bliższym zapo­
znaniu się, może 

być mowa o mał­
żeństwie. Łask, ofer 
ty proszę, złożyć 

dp admin. tego pi­
sma pod .Amery­
kanin'' Dyskrecja 
zapewniona. 8059 

P O K O J E 
iroejiowant 

LOLJUKUIE .,<,,,, 
Biuro ..RUCH" 
Piotrkowską 38 
L O K A L E 

mieszkanie) 
Biuro „RUCH' 
Piotkowska 83 

Ogłoszenia drobne 

Książki szkolne pol 
•i; <-. dzieła Ul,, 

tyczne, beletrysty­
kę i encyklopedie 
W różnych językach 
kupuje Lton Tu­

wim, uJ Piotrkow­
ska IV, drugie po­
dwóz* ra. ćl>. 

8057-3 

Sprzedam »k|ep ? 
urządzeniem skle­

powi-!" I z m^sz-
kan^m lokal nada­
jący się na wszyst­
ko Konstantynow­
ska 57 m. 4 zastać 

do 11 i pol i od '> 
1 -3 8065-^ 

Okazyjnie sprzedam 
parę łóżek z mi-

terami Nawrot 8. 
Gibała, 8034 

Szofer-mppter po-
szukuic posady 

może być na pro­
wincji do obsługi 
traktorów lub in­
nych motorów. 

Oferty do admin. 
pod NS 9477 8056 

Chłopiec do ręczne­
go wóz­

ka potrzebny Za­
wadzka 34 Wyrób. 
Gi|z, • 8056—1 

ń l 
• R o z m a i ł o 

Taglnął chłopiec 
Ł w sobotę w wie­
ku 4 I*t blondyn 
w granatowym u* 
i,I.h,i;r,, w kratkę, 
boso bec czapki. 

Kto wie gdzie się 
znajduje z.-,wi.-,,i,,-
mić na Zakąmą 64 
Zapierali. 8083 

Gabinet Kostnetycz-
ny. Wschodnia 

nr. 67 front II p 
Oodz. przyjęć 3—7. 

li i! 8-e| klasy 
U Miejski Oimnszr, 
ium Przyrodniczo 
matemai. udziela | 

lekcji W zskręsie! 
7-miu KLAS. mi 
lekcji jęz. mg eisk 
Piśmienne olei ty: 

Piotrkowski 37, dla 
A. Kirpowskletje 

951-2 

Instytucja spuiti-'' 
I na poszukuje J.(h 
do 3 pokoi na par* 
terze W >'rr,d,,,u :(IC lu 
Ul. Piotrkowska od 
Narutowicza do Na 
wrot lub tez w uli­
cach bocznych lecz 
blisko Piotrkowskiej 
Oferty pod Sim.in­
ny lokal" 7958-2 

Stofpwy pokoi ta-
.. fllO do sprzed 1-
nm. Narutowicza 49 m- 9. 40-r3 

Studept udziela lek. 
cii w zakresie 81 

klas, specjalność 
matematyka polski 

Konstantynowska 1' 
Nb 22 Józefowicz. 7ag>nąl dowód QSC 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ L Bisly wydany 

^ ^ L o k a l e " " ^ 

Nauczycielka (chrz. 
poszukuie poko 

ju przy rodzinie. 
OFERTY pod „Nau­
czycielka". 8063 

00 wynajęcia w 
centrum miasta 

2 oddzielne słone­
czne pokoje z me­
blami lub bez Zgło 
szenia sub M G 
W idrnin. ,fL Re 
publiKi' 8055-3 

przez korrjendę Po* 
licj} Piństwpwej w 

Łodzi na imię 
Chwili Krajndli. 

8C62-3 

Igublony został <m 
L wód osobisiy, wy 
dany w Lodzi ni 
nazwisko B, G. 

kpsentieig yę| Ro-
senblum, zim. przy 
ul. Pomorskiej 4, 

8014-3 

Lekarz nticei, sa 
moii.y, POSZUKA 

je pij'toju ładnie 
umtblpwanega. fron 
towego, Z nieku; 
pmącem wejścem, 
przy miel. rodzinie 
katolickiej. Oferty 
pod ,Dr. Sołtysik 
s<pit. okr. Pańska 

pokój % bilkoncm Jest 
do wynajęcia. M, 

Srhenfelder Karola 
Ni 26 ll-g'ie piętro 
ffdnt. 8064—2 

Pokoi umeblowany 
z osobnym wej­

ściem dla izraelity 
do wynajęcia Naru-

towiczs 22 Gold­
steinowi. 8070 

Dnli 8 sierpnia tą* 
ginął cł|lop|EC, 

ubrany ciemno gra­
nat w rlr,ii u.- krat­
ki oczy SZAIE wło­
sy blond czapka cy-
Ul 1 sil ma jat 5. Na­
zw/., się Tideusi 
klony wiedział t 
zaginionym proszo­
ny jest zawiadom'* 
ojca Józefa Malika 
wieś Jsnowice j;mi­
NA 1 powili t.asUi 

frontowy umeblowa­
ny do wynajęcia 

Oferty sub .Wrze­
sień" w adm. „II 

Republiki". 

—Prenumerata ̂  wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- O r r ł r k C 7 » r t i O • Z W y C Z A J N E : 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 azpiltj. W TEKŚCIE 40 ot. za wier 
^ g l U b Z e n i a . mil (na monie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 36 gr. z i wiersz mil. (ni 4 szpalty 

- 2 Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pro!-

ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa 
„IlUSirOWanel nePnOllkl 5 zł. 20 gr. mlesięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy arua ogłoszenidmin, nie odoWuda. Dromie IQ gr7 PoiMaiwanU (iźaćy i gCn^mnitinT^a 
mu zł. 7.50 mes. • ,r • 1 • • .. ' 

Ilustrowana Republika" i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu 

WJDAWCAI DR. ŁESSAK KIRKLEN. Redakton Wacław SmóUki. Czcionkami wydawnictwa „Republika" ap. Z oge odp.. Piotrkowska 49 i 15. 

http://Dl.Piotrkow.kaU4

